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K r a k ó w ,  9  m arca.

„ Z a m o rd o w a n i —  b ez  o so b is ty c h  in te 
re s ó w , ś m ie rc ią  s w ą  zfozy li św ia d e c tw o  
p ra w d z ie  i o b o w iązk o w i “

„ O b u rz ą ją c e m  je s t ,  iż m o rd  te n  m ó g ł 
b y ć  p o p e łn io n y  w  o c z a c h  c y w iliz o w a n e j 
E u ro p y .

C z y ta ją c  te  s ło w a , m o ż n a b y  m n ie m a ć , 
26 s ię  c z y ta  u s tę p  z ja k ie jś  r e la c y i  o p o 
li ty c z n y c h  m o r d e r s tw a c h  M u r a w i e w a ,  
k tó ry  p o z o s ta n ie  n a  z a w sz e  w  h is to ry i 
2 p rz y d o m k ie m  „ w ie s z a te l“ —  a lb o  o 
M o rd e rs tw a c h , ja k ic h  d o p u sz c z a n o  s ię  n a  
w ło ś c ia n a c h  u n ic k ic h  n a  P o d la s iu  za  to , 
l i  n ie  c h c ie li c e rk w i g r .  k a t. w y d a ć  _ w 
rę c e  p ra w o s ła w n y c h  p o p ó w , i n ie  c h c ie li
P o rzu c ić  w ia ry  s w y c h  o jców . Z d a w a ło b y  
f ę ,  że to  ja k iś  s z la c h e tn y  c z ło w ie k  u w ie 1- 
blb p a m ię ć  ty c h , co  ś m ie rc ią  s w ą  dali

'fcdeetw o p ra w d z ie  p rz e c iw  fa łsz o w i, 
W olności p rz e c iw  d e sp o ty z m o w i, s p ia w ie -  
^ iw o ś c i  p rz e c iw  g w a łto m  i k rz y w d o m .

tru d n o  w ła s n y m  o czo m  u w ie rz y ć , c z y - 
aj ^ ,  że te  w y ra z y  u w ie lb ie n ia  d la  o fia r 

a  o b u rz e n ia  u la  m o rd e rc ó w , z a m ie sz c z a  
0 rg a n  r o s y j s k i .  O d k ąd że  to  w K o s y  i 

'U(łz a ją  u w ie lb ie n ie  lu d z ie , ś m ie rc ią  m ę -  
za  p r a w d ę  g in ą c y  i d la  s p e ł-  

len ia  o b o w ią z k u  św ie te g o  w s tę p u ją c y  na  
l ^ W a n i e  *f O d k ąd że  to  w  _ o jc z y ź n ie  

n ra w ie w a  i k a tó w  lu d u  u n ic k ie g o  p a n u -  
ev ..°b u rz e iiie  n a  m o rd y , p o p e łn io n e  „w  
i ’!,e z u . c y w iliz o w a n e j E u r o p y * ?  Grdybyż 
j zy n a jm n ie j r z e c z y w iś c ie  o m ę c z e n n ik ó w  
, u sz ło  —. m o ż n a b y  z a p o m n ie ć  o te j n ie -  

0n s e k Wp,n c y i !
A le ro k o s z a n ie  b u łg a r s c y ,  k tó ry m  k a tk « - 

^ W s k i e  M o sk . W ied . p o ś w ię c a ją  ta k  e n -  
/T ^ f f c y e z n e  i r / r a s y  —  p o d n ie ś li  u u n t  

ee iw  n a r o d o w e m u  rz ą d o w i sw o je j 
j. ®0ej, sw o b o d n e j o jc z y z n y  —  p rz e c iw  
fnH P rz e z  le 8 a ln ^  r e p r e z e n ta c y ę  n a -

" J s a n k c jo n o w a n e m u , p rz e z  n ac o d  fa- 
J ty c z n ie  u z n a n e m u . W c h w ili, g d y  o je z y - 

aa  ic h , z d łu g ie j  m a r tw o ty  w s k rz e s z o n a . 
P ^ e b y w a  c iężk ie  p ró b y , n a  ja k ie  w y s ta -  
w i° n y  j e s t  k a ż d y  k ra j ,  św ie ż o  d o  ż y c ia  
E t y c z n e g o  z n iew o li o b u d z o n y  —  g d y  
°b °k  p r a c y  n a d  w e w n ę tr z n ą , p a ń s tw o w ą , 
®a  n a ro d o w y c h  g r u n c ie  o p a r tą  o rg a n iz a -  
cy ą . k ra j  m a  u t rw a l ić  ro z p o c z ę te  w  ro k u  
^ 8 5  d z ie ło  n a ro d o w e j je d n o ś c i  —  w  te j 
c b \v ih  o w i, p rz e z  K a tk o w a  u w ie lb ia n i, 
P o d n ie ś li ro k o sz  p rz e c iw  le g a ln e m u  r z ą 
d o w i s w e g o  k ra ju , p o d n ie ś li  g o  n ie  w  im ię  
ja k ic h k o lw ie k  w ie lk ic h  z a sa d  p o li ty c z n y c h  
° 2y  s p o łe c z n y c h , a le  w  im ię  in te re s ó w  
o b c e g o  p a ń s tw a , d la  u m o ż liw ie n ia  m u  
ro z c ią g n ię c ia  sw e j „ o p ie k i11 n a d  o jc z y z n ą  
ty c h  ro k o s z a n .

W  P o ls c e  i n a  L i tw ie  o f ia ra m i M u ra -

n o w e l l a

M i c h a ł a  W o ł o w s k i e g o .

Był to czas, w którym piękno m yśl. snuty 
% w pow ietrzu, niby nitki pajęcze w ostatnich 

uniach gorącego lata.
Ludzkość chciała oddychać pełnemi piersiami, 

‘  1dobrzy ludzie ze swej strony starali się ten 
oddech jej przyspieszyć....
. 9  ' akże " 'tedy Pulsowala krew szybko lak 

rozkoszne obrazy nasuwały ^  p d y ’t ' h
którzy w ciemnościach żyiac „ • y i.
nawet światło wyglądać m oże- a P o m u i ° h ,  Jak

7, tym wytężonym wzr,.ki«m w strnn.  . . 
św iatła się spodziewano, stać się W
toż sam o, co z p ie n m e m i promieniam, ś ł o l a  
które o wiosmanej porze wybiega na u„ bn I i  ’ 
spalić śnieg, a tylko topi p erwsze j eg0 w'!lrbCfa<;0
stało się toż samo, czego uczy fizyka,    ę0 : y
iż nie przyzwyczajona do światła siatkówka pod 
Opływem promif-ni ja sn y ch , pr/ostała widzieć 
Zupełnie, zapadła w stan bezsdności może chwi- 
lo w ej, ale zawsze podobnej do śmierci.

JMożuaż się dziwić ćuiie, która biegnie do świa- 
iłs, chociaż w niem śmierć znajduje.... Światło

, rozkosz choć śmiercią opłacono.
Świat więc wtedy wesoło wyglądał, a szcze

gólniej ten ćw iat, w którym prosto się m yśli, 
Kosto czu je . prosto w niebo i ziemię p a trzy ; 
®wiat, kićry się kończy na skrawku horyzontu 
upierającego się o ostatni zagon rodzinnej wio
ski.

Choć okiem go objąć możesz , jednak w nim 
hiepokojów było ty le , że na obszary pustyń ol
brzymich by wystarczyło.

Ż dawien dawna na ziemi tej, na tych skra-

w ie w a  b y li lu d z ie , k tó rz y  p o w s ta l i  p r z e 
c iw  o b c e m u ,  p rz e z  n a ró d  n ig d y  le g a l
n ie  n ie u z n a n e m u  r z ą d o w i ;  —  p -z e ć iw  
rz ą d o w i, k tó ry  z d ra d ą  i p rz e m o c ą  p a n o 
w a n ie  sw e  n a ro d o w i n a rz u c ił ,  d a w n ą  s w o 
b o d ę  z a s tą p ił  n ie w o lą , d a w n e  ż y c ie  p o 
l i ty c z n e  z a m ie n ił  w  c m e n ta r n ą  c isz ę , ro z 
w o jo w i n a ro d u  n a  k a ż d y m  k ro k u  c z y n i ł  
p rz e s ż k o d y , m y ś l  s a rn ą  g n ę b i ł ,  p o c z u c ie  
m o ra ln o ś c i  i p r a w a  z a b i ja ł ,  w sz e lk ie m i 
ś ro d k a m i s z e rz ą c  n ie m o i a ln o ś ć , u p u d le n ie  
i z d ra d ę . N a  P o d la s iu  „ w  o czach  c y w ili
zo w a n e j E u ro p y *  p a d a ło  p o d  s t r z a ła m i 
s o łd a tó w  w ło ś c ia ń s tw o , k tó re  b ez  b ro n i, 
bez p o p e łn ie n ia  g w a łtó w , s ta w a ło  u  w ró t  
c e rk ie w n y c h ,  a b y  ic h  b ro n ić  od  n a ja z d u  
k s ię ż y  o b ce j w ia ry , ,.a w ia rę  s w y c b  o jc ó w  
i d z ia d ó w , ż y c ie  z ło ż y ć  w  o fie rz e .

W  o c z a c h  K a tk o w a , p ie rw s i , t,. j .  b u ł 
g a r s c y  ro k o sz a n ie , są  m ę c z e n n ik a m i p r a 
w d y  i o b o w ią z k u  —  d la  d ru g ic h  n ie  m o 
że o n  n ig d y  z n a le ź ć  d o ść  s łó w  p o tę p ie 
n ia . W  o c z a c h  jego  z a są d z e n ie  i s t r a c e n ie  
ta m ty c h , j e s t  „ m o r d e r s tw e m 11 —  m o rd y  
n a  d r u g ic h  p o p e łn ia n e  s ą  a k te m  k a rz ą c e j 
s p ra w ie d liw o ś c i . Bo p ie rw s i  by li s łu g a m i 
R o sy i i k ra j  Swój c h c ie li o b d a rz y ć  d o b ro 
d z ie js tw a m i c a r s k ie g o  d e s p o ty z m u  i k n u ta  
ro s y js k ie g o  —  a  d ru d z y  b y li s łu g a m i 
s w o j e j  o jc z y z n y , n a ro d o w o ś c i i w ia ry , 
i c h c ie li k ra j  sw ó j o sw o b o d z ić  od d e s p o 
ty z m u  i z d ją ć  z e ń  h a ń b ę  k n u ta  i n iew o li. 
Bo to , co  s ię  w  R o s y i  zw ie  „ id e ą  n a r o 
d o w ą *  —  t. j .  z a b ó r  i d e sp o ty z m , z a ś le 
p ia  f a n a ty c z n y c h  s w y c h  w y z n a w c ó w  i d o 
p ro w a d z a  ic h  do  ta k ic h  k o n s e k w e n c y j, 
że g ło s z ą c  w  d o m u  z a sa d ę  s a m o w ła d n y c h  
rz ą d ó w  o so b is ty c h , ś l e p k o ,  b e z w z g lę d n e g o  
w y m a g a ją c y c h  p o .-d u h u  m  lia  z e w n ą trz  
s ta ją  s ię "  le w o m e y o n is u im i. W  k ra ja c h , 
k u  k tó ry m  z w ra c a ją  się  z a b o rc z e  żąd ze  
c a r a tu ,  popi- ra ją  wTS zrlk i b u n t  p rz e c iw  
n a jp ra w o w its z e j ,  n a ro d o w e j w ła d z y , b y le  
ty lk o  w  te n  sp o só b  p rzez  a n a r c h ię  k ra j 
o s ła b ić , o p o rn ą  je g o  s i łę  z ła m a ć , i do  in 
t e r w e n c j i  i z a b o ru  d ro g ę  so b ie  u to ro w a ć . 
N ig d z ie  te ż  ta k  ja k  w  R o sy i m e zap o m i- 
n a ją  o te rn , że  „ k to  s ie je  w ia tr ,  z b ie ra  
b u rz ę  , i £e r e w o lu c y jn a  z a s a d a ,  w  
z a g ia n ie z n e j  p o li ty c e  s to so w a n a , m u s i z 
c z a se m  z a w ła d n ą ć  u m y s ła m i tak , iż zo 
s ta n ie  p r z e n ie s io n ą  do  s p r a w  d o m o w y c h . 
I ro o ę d z ie  k ie d y ś  o b ja w e m  d z ie jo w ej 
n e m e z i s , k tó ra  n a d  c a ra te m  z a w isn ą ć  
m u s i

N ie  d la  p o le m ik i z o rg a n e m  katk o w o - 
w sk im  n a p is a l iś m y  ty c h  " łó w  k ilk a . T ą- 
k ieg o  p rz e c iw n ik a  n ie  p rz e k o n a  s ię  n i- 
ezem  b o  fa n a ty z m  n ie p rz y s tę p n y  je s t  
w s z e lk ie m u  ro z u m o w a n iu . A le p o za  o j
c z y z n ą  n a s z ą  i p u za  o jc z y z n a  K a tk o w a —  
s ą  je sz c z e  lu d z ie , d la  k tó r y c h  p ra w d a  i

wk&oh inulpńkich było dus/uo i cinsuo m id ucz- j 
kim , aż otu z Zachodu poczęły rozchodzie się 
wieści, iż na świecie tym lepiej jakoś będzie i 
oto dla czego krew pulsowała gwałt* WQiej , & 
pierś podnosiła się żywiej.

Taka już natura ludzka: daj jej odrobinę na
dziei , a ona z niej cała morze wiary stworzy i 
będzie ją chciała połknąć jednym  haustem.

W rzeczywistości jednak, jedne i też same na
dzieje jakże różnie wyglądają. Dla jednych, — to 
ciemność, dla drugich — światło, dla jednych — 
smutek, dla drugich — radość; dla jednych —  
uśmiech, łza — dla drugich.

Tak było w owym roku , którego epizod p ra 
wdziwy, do tego opowiadania zaczerpnąłem.

Początek jogo przyjęto szałem, zabawami, sza
lonym karnawałem, a koniec modlitwą globowej 
p ieśn i, która rozbrzmiała po całym kraju niby 
ponure de profundis.

Czasem owym był rok 1846, rok, w którym 
dwie potęgi, najwyższa w osobie księcia Metter- 
nicha i najniższa w osobie Szelf, podały sobie 
dłonie.

W namiętnościach ludzkich i nizkich instynk
tach tkwi zawsze wybuchowy m a te ry a ł, cała 
sztuka umieć w porę rzucić isk rę , nie zawiedzie 
0,11 n ig d y , chociaż często siłą wybuchu może 
Przywalić i zniszczyć te g o , który ją  podkłada.

v cz®ń roku tego należał do najpiękniejszych 
n i e ^ a ^ r  ®nieS obritemi płatkami zasypał zupeł-
w sukient*0 tarnowskii ziemi? • b ro jąc  i i  nit,y 
odbiła na której tak dziwnie i strasznie

Burze za t6W- dni późniejszych, 
w lutym  tak" u ^ " ‘ażne zamieci rozpoczęły SI? 
po ścieżkach oh •’ iż osypyw ały ludzi idących 
łe > tak, i i  na f.1̂ 10̂ '  do w iosk i; domostwa ca 
dom y. które śn irtf,Zarac^  ziemi zniknęły naw,et 
kominy tu i o w d z f e Pełllie P o s y p a ł ,  a tylko

Byli ludzie jednak, p °ó niego wyglądały.
nie zwracając uwagi na

s p ra w ie d l iw o ś ć  n ie  s ia ły  sio  p u s ty m  fra -  
zesem  N ie c h ż e  p o r ó w n a ją  s ta n o w isk o  

w ie lk ie g o  p a t r y o ty -  r o f t s k t t g o  z je d n e j  
s fro ffy  w o b e c  s t r a c o n y c h  w  E u s z c z u k u

" ‘ dj~u g ie j w o b e c  a ifa tf fe itn y c h  
o b ro n c o w  sw e j o jc z y z n y , n a r o > W o ś c i  i 
w ia ry  n ie c h  n a  ty m  je d n y m  p r z y k ła 
d z ie  s p r a w d z ą ,  d o  juk  w y so k ie g o  s to p n ia  
d o c h o d z i u  ro s y js k ic h  p o lity k ó w  p ra w d z i
w ie  z b ro d n ic z a  p rz e w ro tn o ś ć ,  i n ie c h  po- 
m y ś lą , ja k ą  m o ra ln ą  w a r to ś ć  p r z e d s ta w ia ć
m o że  p a ń s tw o , w  t t o r l m  t a c v  lu d z ie  za i-
m u ją  p o tę ż n ie  w p ły w o w e  s ta n o w is k a  s a  
u w ie lb ia n i  ja k o  - w i e W  f  T  ’ *
v a n i  do  r a d y  w  ’ '■ WZy'

g r a n ic z n e j  p o l i ty k i .P W ach  1 Za"

Głos oficera niemieckiego 
o wojnie austryacko- rosyjskiej.

i i .

, , , ,  B a d <t-Pesxt, 7 marca.

my w °p i^V szym Wltj5 jJ ryfth- Poczli tek 
strut^giCŁliej c.ęści ! ^ c h  :«»!»».»
austryackic koleje żelazna ,  »VWoaow ‘

Armia rosyjska może p o s j g # n a p r z ó d  na 
pięciu, liniach kolejow ych, K  S' g \  nastę 
pmącym porządku wylicza-

Pu r - ma ?-arSZaWsko' wi°deńska
Linia kijowsko-waiszawska

3) L inia odessko-lwowska.
4) Linia elizawatgradzką^bałcka łącząca się z 

poprzednią. ’ T
oj JniiTą ouessko - kiszyniewska, której użyt-ny

można jedynie w razi i n ietnylnij neutralności
Rumunii.  ̂ >;

Korzystając z wymibulonycn kolei może armia 
rosyjska stanąć w 38 dn u moltilizacyi na półno
cnej granicy Austro-W ęgier.

Austrya ma w Galicyi dwa korpusy wojska : 
pierwszy i jedenasty. Dla ściągnięcia innych kor- 
cusów posiada ona na całym obszarze państw a 
15 kolejowych linii. Wymarsz armii austryacbiej 
na linię bojową powinien być zupełnie ukończo
nym w 24 dniu m ob ilizu j- 

Porównywajae stan kolei w obu państwach.
nabiera autor ‘ przekonaŁia, że arniia austryacka 
będzio z tego względu W daleko korzystuiejszem 
położeniu, niż a m ia  r o s / j ^ -

W r. 1880 składał się tabi)r kolei austryacko- 
węgjerskich z 3.5gG lokomot)rvv’ 40.000 krytych 
i 45.000 otwartych wagoiffJE1, Ponieważ ca prze
wiezienie wszystkich korpusów do G alicyi, nie 
wyjmując nawet t r i a c h  rozlokowanych na połu
d n io w y ^  granicach A ustr/'- I ^ b a  2.580 lo
komotyw, 29.000 k ry ty c h  » otwartych wa
gonów, przeto i o k a zu je  się. / ?  Austrya posiadała 
,uż przed siedmiu laty liczni0jsz-y tabor niżby go

stacyi, które bywają niej* na(lto nie p0Sia.  
więcej niż o 25 k ilom etr'^’

dają dostatecznego zapasu wody. Nadewszystko 
zaś "podnosi autor wielką różnicę między służbą 
kolejową w Austryi i Rosyi. Służba i urzędnicy 
kolejowi na drogach austryaekich mogą oddać 
armii wielkie usługi, jeżeli państwo nie powoła 
do czynnej służby pod bronią przynajmniej per- 
sonalu kolei galicyjskich, kolei górno-węgierskich 
i kolei Północnej.

W kilku słowacu wspomina autor o ujemnych 
stronach organizacyi austryackiej. Pierwszym wiel
kim błędem jest to, że nie powiększono dotych
czas zbyt szczupłego pułku kolejowego i telegra
ficznego. Pułk ten nie byłby w stanie podołać 
zadaniu, jakie go oczekuje przy tak rozgałęzione; 
sieci dróg żelaznych.

Jako drugi błąd wvmienia autor, ku wiel 
kiemu zdziwieniu czytelnika, decentralizację 
kolei austryaekich ; uważa on tę decenlralij.acyę 
za fakt istniejący już od lat kilku , przeciw któ
rem u na próżno protestowali m inister wojny i 
szef generalnego sztabu. Stworzywszy w swej 
wyobraźni taki stan rzeczy, przewiduje już autoi 
chw ilę , w której się niestety okaże, że przeci 
wnicy decentralizaeyi mieli słuszność.

Po tych ogólnych uwagach następuje szczegó
łowa ocena kolei” galicyjskich, przy czem spoty
kamy wielkie pochwały całego piana IroJei trans
wersalnej , która z jednej strony wyręcza kolij 
Karola Ludwika w rozmi eszczeniu wojska na ga
licyjskim teatrze wojny, z drugiej zaś może za
stąpić tę kolej w razie, gdybj n.eprzyjacieiewi 
udało się ją  przerwać. Natomiast _ ubolewa autur 
nad tem , iż Kolej munkacko-siryjska nie jest je
szcze wykończoną.

Przypuściwszy, , i  a rn ra  austryacka ujrzy się 
zniewoloną ustąpić za Karpaty, prawe skrzydło, 
nie mając linii kolejowej któraby mu służyła za 
drogę do odwrotu, będzie musiało przeciskać f-ię 
w pospiesznych marszach przez wąwozy w Kar
patach wschodnich i stanie po stronie wegisr- 
skiej prawdopodobnie w nader opłakanym stanie. 
Podczas gdy korpusy na lewem skrzydle austrya- 
ckiein, stojąc wzdłuż kolei z Praszowe dn b,;llein« 
znajdą się w dainko karsystnicjszych warunkach, 
pra.ee skrzydło w braku przedłużenia tei Kęd«•- 
ztnuszonem ustąpić mszczę dalej wgłeB kraju tak, 
iż ostatoc-anie ccK arm ia opućci pierwszą linię 
obronną na ziemi węgierskiej, a cotajuy się dalej 
oprze się lewem skrzydłem o Altsohl a prawem 
o W ielki W arazdyn.

Położeuie zmieni się od razu, jeżeli sobie wyo
brazimy, że kolej stry jsko-m unkacka jest już 
w ruchu i że stacya Huszt, leżącą w przedłuże
niu tej linii, połączona jeSt z Preszow em  i z Sil- 
loin koleją równoległą mniej więcej do kolei Ka
rola L u iw ika  i do kolei Transwersalnej U stępu
jąca arm ia austryacka dotarłszy do r „L; 
linii, nogłaby na niej zaprzestać dalszpo-n mt r  
tu i stawić czoło nieprzyjacielowi °  r°"

Z wybudowania kolei z Preszow a do Huszt 
obiecuje sobie au to r, jak widzimv •
ważne korzyści. Nowa ta kolej da i r i £ ?  * f™ 8 
ckiej nową strategiczną pod»tawe Z l  
innym , podczas wojny przeeiąż(jnVm 
ułatwi przesuwanie wojska i nada .i ^ ,0m ’
tość wielu kolejom Węgierskim P ł ' v ZlV ^ war‘ 
„ . c j ,
ona armii austryackiej strzeżenia ’ . 
wyloiow przl smyków karpackich i gfom ien!° «  
bnych oddziałów rosyjskich t.™ &r0Ul,eiHe dro-
d » yw « i . r ,  a WTB» m E r t e ' J ' h “ ę

S b ”  b“

Moltkego Poglądów sędziwego generał* nie 
znamy, rowmez nie wiÓm| jednak , o ile je zna 
autor artykułów, w których n ie je d e n  znajduje 
się ustęp, p od lący  w wątpliwość wym ienione 
w tytule stanowisko autora. J *e

Sprawy krajawe.

W ydział krajowy otizymał urzędowe zawiado
mienie o sankeyonowaniu przez cesarza uchwał 
sejmowych, któremi udzielono następujących kon- 
cesyj na pobór opłat mytniczych :

1. Radzie powiatowej r  T r e m b o w l i  ni, dro
dze powiatowej Tremboweisko-Budzano#sfaej.

2. Radzie powiatowoj w J a r o s ł a w i u  o f  ń*o- 
stu powiatowegc na rzece Lubaczówce w Bona- 
sterzu.

3. Radzie powiatowej w K o l b u s z o w e j  na 
drodze powiatowej B»eszoa sko-Kolbisssowskiej.

4. Radzie powiatowej w T a r n o b r z e g u  na 
drodze powiatowej M -jdan-Machów.

5. Radzie powiatowej w S t a n i s ł a w o w i e  
na drodze powiatowej Podbajecko-IIalickiej

6. Radzie powiatowej w M o ś c i s k a c n :  a) 
na drodze powiatowej Hodyńsko - Samborskie" 
b) od moscu powiatowego na rzece W iszni w 
Podgaci.

7. Radzie powiatowej w B r z o z o w i e  na dro
gach pow.atowych Brzozowsko-Rymanowskiej z 
odnogą ao Krościenka i Brzo owsko-Domaradzkiej.

8) Radzie powiatowej w D a b r o w e j  na dro
gach powiatowych z Otfinowa" do Ujścia jezuic- 

■ z Dąbrow«j do IńędMechowa.
w. Radzie powiatowej w H o l i n i e  od mostu 

na rzece Siwce pizy drodze dojazdowej do dwor
ca kolejowego w Krecnowicach.

I g. RŁdzie powiatowej w G o r l i c a c h  przy 
drogach komunikacyjny oh Ropa-Wysowa, Biecz- 
Golanka i Libusza-Rozdziel.

14, -Obszarowi dworskiemu w S w i t a r z o w i e  
wspólnie z gm .ną w pow. Sokalskim od mostu 
n t  rieee  Switarzówee

12. Gminie S z c z e r z e c  w poy,. Lwowskim 
od dwóch mostów przy drogach gm innych pro
wadzących do Piasków i Łanów

13. Obszarowi dworskiemu w M a t u  o w i n  
w pow. Mościckim od mostów na rzece Wiszni.

14. Obszarowi dworskiemu w D c l  p o ł o w i e  
w pow. Kałuskiin od m stu na rzece Siwce.

15- Obszarowi dworskiamj w W o j n i ł o w i e  
w pow. Kałuskim od inostu na rzece Siwce

16. Obszarowi dworskie®” w P o d  mi c l  i l u  
w pow. Kałuskim od przewozu przez rzekę Ł  -

" S S J W W  dworskiemu w Ę l f b A i .  w 
pow. Kałuskim od przewozu prz l

18. Obszarowi dworskiemu w M a r j a m p o l j  
w pow. Stanisławowskim od przewozu p 
rzekę Dniestr. v  •

Równocześnie zarządziło Prezydyum wa 
stnictwa ogłoszenie powyższych uchwał sęjmo 
wych w urzędowym dzienniku ustaw . rozp -ł 
dzeń krajowych, z którym to dnie® wejdą 
w życie.

te śnieżyce i zawieje, 
odnajdywali drogę.; od ch 

do dworku "kt.diwm mrb/'ku

niby ,uv do chaty , od
i zamieć śnieżna

tajemnicze 
dwor-

którym ILr .°v'uśmiechu, a z c z j-

co
nie zdołały spędzić z twarzy u“' r )w 
ła pogody, jakie daje y  ■ ^  2  W .

A apostolstwo to było łat" 
w ierzy li w jogo skuteczność. . , .

Jakże to miło powiedzieć nieSZCZęśliwym
—  Byłeś dotąd biedny® 1 J

przygnębionym i wyzyskiwany111 ’ ,, , jestes
takim samym jak ja cełoWmy6111! , f as^ ssnili 
prawa do życia, do ziemi, do J w .a t la ^ 0 powie- 
trza. R ęka, która cię ; U81fa
pańszczyzna o d z iew a ła  w kamasze i oddaweła pańszczyzną odzieWMa w tob;e d j uśejski
j r e k r u t y ,  dziś wyciąga ^

P ^ j tu h c  cię do swo stkiem
przy własnym stole i pod/ie
dała matka ziemia tein chatynkg j

e Z Z Z & J & T i S * * >
SIV “ e Ł  b o l t a o  dJ d * A f e j  d ro g . m „ , l to
odkopać, ale rydeptac ją  dooize, pomuno tego,
że śnieg bezustannie Pru®z y ' (amvm a ,

Oień podszedł ku drzwiom ^ m y m  a tu m ien- 
ce na iey-0 twarzy zabarwiły się jeszcze mocniej,

, ' S ‘ “ » ■i" ,ie A i f i  z' r k**-
Nie czeLaiuc M  odpo"'"-'*, d r!w j

pchnąć i wejać do wajt\r »  chiity g ,Jf  życzenie 
to jego uprzedziła jakaś rę zeje na oścież

poważnemi, aniżeli te, jakie eościłv ■ u 
wie. może „ y ,  otworaf ,  , ocjji

i ł r '  ■b.rw ycz.jne J o d  aecheL

W idocznie jednak .był to jeden  z tych łudzi 
d w ! 7  wrażenia nie czyniły Łabr we oczy 
dlu a krucza k -sa  dziewoi i piękne jej kształty

k o la n f ? !  mi’ ^  bardz0' 5,0 ‘^ e t V r S  
zapytał- V p rz -kroczyó PróS domostwa i szybko

—  A daleko ztąd do dworu? 
b r w ! W? y! a, Wid0°'Znie wi«eei patrzyła na przy-
w o c z a c h ' 6 ,° n na niii’ z^by wyszczerzyła, oczach jej coś zamigotało i odparła;
cz„ i  f  Sta^ w Par?’ a1̂  nie traficie pani-
łvol nmeŻyca zaWŁńiła drogę i ktoby tam  poszedł 
życieby stracił.

jlu szę  — była krótka i energiczna odpo
wiedz. Czy nie ma kogo, co by mnie dn 

woru doprow adził? zapłacę co zechcecie. ^  
muszę.

— Samam w chacie; dziada pan stsref*  
la rn o w a  zawezwał a oj co wid już cały „o- 
w karczmie p iją .... na wesel# wielkhN h(>(jzą,

..c. co teraz na świat takie czasy)*dtw^ną. 
iż chłopy górą pójdą i lasy i p astw #*^^ czł 0- 

Ta odpowiedź więcej pono pięknej
ieka, co do chaty Dukał, a;

„ety także na-

otwarła
C ień 'spojrzał i rzeczywiście było na , 0

trzeć. P r Łeii nim stało dzic»L-zę młode, lat około 
ośmnastu, z oczyma °f®f}rI„0b*ldr^  , Dlb7 . dwa ha-

ą kru-pięknein czole i kosbry, z grzywką na pięknem 
czych włobów, splecmnycn w d * a  warkocze z jv 
łu, unrane w górsLi serduL, krasną spódnico , 
długie buty, które pokrywały małą, zupełn je a ie- 
chłopską nogę.

Gdyby cień  pukał do tej chaty % myślam i m niej

wieka, co do chaty pukał, 
dziewczyny, _ , laazo i

P ie rś  nagle mu się P°J"jjfj7m ów ić zaczął, 
ały dziwnego blasku i r ^ce od zimna g

na t 
głośno,

brały dziwnego Diasau ł • -« .
W iatr szumiał, śnieg P ^ j^ a  "to, tylko

biały, a on nic nie *J I UiV Cl1 V
mówił swoj#, mówił <

gra- 
precz 

iż dziewczyna
. - , Krj ,  d y sz la ; cóż z tego, kiedy
każdy wyraz d?brzo

“ ^Habrowe*jej 'o c s j Patrzal? w i?cei 
t w S  Ł c A ,  aniżeli na to co mówił, a gdy mo- 
w i przedłużała się bardziej, szepnęła jakoś smu
tn ie :

— Paniczu, chodźcie do cha j ,  ^ tóŹ), ł n u  
Ale panicz nie chciał i ^ g  więc za-

spieszylu się do dworu; P°
wołał: - ,'eieK *apr°wadzić nie

— Do dworu iść muszę; J ^  ale poi ść 
clicecic, wskażcie drogę
muszę. hoirzaM gWwkę w ychylili

Dziewczyna się 0 szepnęł-:
poza drzwi na .’‘Wiat#njCł», chodźcie! Droga

— Straszne ^kroków  tRydziestu nie uidzfe- 
tam na lewo *^ je i słonka bożego więcej oglą- 
cie, śnieży®* 6 ł  
dać me będ*1̂ “ bJia odpowiedź.

— ^ ^ r w a in ie  „muszę był" bardzo przeko- 
Snać dziewczyna spojrzała na panicza,

nywiią‘^ arty ujrzała coś stanowczego i nie na- 
w jjggL, « ę  dłużej, wbiegła do chaty, narzuciła

.kAurn T iim lzn a ło  iT y n  T*T| i a „ •>. „ l . l .  .0,^ k T “a głowę, zamknęła drzwi i zawołała: 
^  No, chodźcie paniczu! pójdziemy kiedy « a„, 
Uk pilno a jeśli nas śnieżyca zadław i, to wiele 
Ind*' płai c będzie. Za wami we dworze a za 
mną w chatynce.

— Zostańcie, ja  pójdę sam, pokażcie mi tylko 
drogę

- Nie, nie, M aryna pójdzie z wami. Co mi 

I  poszli.
Dziewczyna ujęła za rękę panicza i pociągnęłft 

?° za sobą, za wrota.
Ledwie "że znaleźli się wśród pola a śnieżyca 

z podwójną zahuczała siłą. .
W icher podnosił t  ziemi i kłębił wielki# za

spy śniegowe, zaciem niał horyzont cały i tworzył 
jakieś nieskończone morze tumanów, w któreu 
człowiek najodważniejszy nawet, zadrzeć musiał.

(C. d n .)

wam
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Przegląd polityczny.
K r a k ó w  i  9 marca.

Izba handlowa w Bernie morawskicra udowo
dniła , że gdzie tylko jest szczara wola i jaki 
taki zmysł] spraw iedliw ości, chroniący od hege- 
monicznyeh zachcianek, tam spory narodowościo 
we dadzą się załatwić ku zadowoleniu stron obu 
W Izbie te j , jak wiadomo, Niemcy są większo
ścią. Czeska mniejszość swago czasu zażądała u- 
regulowania oprawy językowej w Izbie. W niosek 
t a n , odesłany do komisyi, wszedł na porządek 
dzienny Izby na posiedzeniu z dnia 7 b. m. Ko- 
misya w niosła , aby do niemieckich protokółów 
posi .eń dołączano czeski przekład, żeby zapro
szenia na posiedzenia do Czechów redagowano w 
języku czesk im , —  wnioski na posiedzeniach po 
czesku wniesione, tłómaczone były na język nie
miecki, — żeby wreszcie w stosunkach na ze
wnątrz, czeski język z niemieckim był równou- 
prawn.ony. Czesi oświadczyli, że tem załatwie
niem  sprawy zupełnie są zadowoleni — i wnio
sek jednogłośnie przyjęto, wyrażając, że w ten 
sposób spór językowy stanowczo jest z Izby usu
nięty. Referent Lehm ann z żywem zadowoleniem 
to stw ierdził, wyrażając życzenie, żeby odtąd 
członkowie Izby w zupełnej harm onii współdzia
łali w interesie ogółu.

M inisterstwo handlu wydało rozporządzenie, 
mocą którego zostaną ubecnie wysłane nuw# for
mularze na pocztowe z lecen ia , na których obok 
dotychczasowych tekstów w języku niem iecrim  i 
francuskim, będzie także tekst w j ę z y k a  oh 
k r a j o w y c h  w A ustryi uiyw anych.

Posłow ie, którzy wystąpili z klubu niem iec
kiego austryackiej Izby poselskiej, otrzymują co 
chwila od swoich wyborców i od różnych stowa
rzyszeń politycznych niem ieckich, wota nieufno
ść1'. N ie  zapisujemy wszystkich tych u ch w ał, ja 
ko mniej zajmujących naszych czytelników—za
znaczając tylko, że według wszelkich w tej spra
wie doniesień, zdaje się, iż secesyoniści będą mu- 
s eli prawie wszyscy poskładać mandaty.

W  sprawie ugodowej twierdzą w P eszc ie , iż 
oprócz sprawy cłowej i bankow ej, które się do 
rozwiązania zbliżają, będzie także załatwiona kwe- 
stya Lloyda austryucko - węgierskiego i sprawa 
kwot. Rząd węgierski ułożył już wskazówki, w 
myśl których reprezentanci rządu węgierskiego 
mają z austryackimi rokowania w sprawie Lloy
da prowadzić. Co do kw ot, oczekują Węgrzy 
nuncyum  deputacyi austryackiej. W ęgrzy bardzo 
usiLne domagają się zniesienia precipuum  za Po
granicze wojskowe. Nie możuaby nic mieć prze
ciw zasadniczej dla W ęgier, politycznej stronie 
tego żądania —  ale trudno zgodzić się na stronę 
finansową, fj. na zniżenie kwoty, przez W ęgry 
na sprawy wspólne płaconej.

K o m i s y  a f i n a n s o w a  w ę g i e r s k i e j  I z 
b y  m a g n a t ó w  zastanawiała się w poniedzia
łek  nad budżetem, uchwalonym już w Izbie po
selskiej. Referent. K a u t z  wnosił o uchwalenie, 
ale Kol. G h y c z y  po dokładnym  rozbiorze całe
go budżetu i po a wiaaill ai<j Wry-
tycźnyni stanem skarbu zaproponował o d r z u 
c i ć  b u d ż e t  i u laał »ć gn do Izby poselskiej, 
aby go .zmodyfikowała zgodnie z obecną aytaacyą 
finansową kraju. Po nim bronił budżetu minister 
Tisza w dłuższej mowie, którą zakończył posta
wieniem k w e s t y i  g a b i n e t o w e j .  Nie ustra- 
szyło to bynajm niej innych członków, mianowi
cie p. S o m s i c h a .  Ten zgadzał się zupełnie z 
krytyką Ghyczy’ego, ale nie przyłączył się do 
wniosku o odrzuceniu budżetu, żądał jednak, aby 
w odpowiedzi Izbie poselskiej położyć nacisk na 
to, iż p o ł o ż e n i e  f i n a n s o w e  W ę g i e r  d l a  
r a d y k a l n e j  s w e j  p o p r a w y  w y m a g a  k o 
n i e c z n i e  d o s a d n i e j s z y c h  z a r z ą d z e ń ,  
niż doradzane w uchwałach Izby poselskiej. I&a * 
mówcy, jak L u k a s c ,  hr.  S z t a r a y , hr. A ladar 
A n d r a s s y  przemawiali w podobnym duchu. 
N a to zrobił m inister uwagę, iż tak ostra kryty
ka zaszkodzi kredytowi państwa przy nieodzo
w nych potyczkach. W końcu przyjęto budżet, a 
zarazem wniosek S o m s i c h a , jp-iuak referent 
ma go wystylizować w formie łagodniejszej nim 
go przedłoży do stanowczej uchwały-

Pol. Corresp. otrzymała z P e t e r s b u r g a  
godną uwagi wiadomość, weńług której Rogya 
jest skłonną d o  p o p i e r a n i a  będących w toku ro
kowań niektórych m o c a r s t w  w Berlinie co ^  
p r z y w r ó c e n i a  s t a n u  r z e c z y  a a  
d z i a  j a k i  i s t n i a ł  p r z e d  w J b u c h e m
w s c h o d n i o - r u m e l i j s k i e j  r e w o I u c y j _ _  
Co się tyczy zagwarantowania nienaruszalności 
terytoryow, które ma być również p rz e d m io ty  
układów w Berlinie, w korespondencyi tej czy. 
tamy, ż e R o s y a ,  t t ó r a  n i 0 m y ś l i  b y n a j .  
m n i e j  o n a r u s z e n i u  c a ł o ś c i  k t ó r e g o 
k o l w i e k  z m o c a r s t w ,  tem samem nie może 
być nieprzychylną tego rodzaju układom, gdyż
p r z y ję c i e  zasady n i e n a r u s z a l n o ś c i  chr0nj całość j
granic Rosyi.

O ogólnem p o ł o ż e n i u  o u r  °.P ®i *ki  e m j 
korespondent powiada że zaczynają le ■ j
burgu w ogólności uważać za m niej k r y t j * ^  
n iż do niedawna, ponieważ wiele czynnik°w- • 
re przed kilku jeszcze dniami mieściły w .s , ,*? 
niebezpieczeństwo starcia, zostało chwilowo, jozeff 
nie usunięte, to przynajmniej sparaliżowane E°- 
sya zastrzegając sobie swobodę działania, stanow 
czo jest zdecydowaną powstrzymać się od wszel
kich przedsięwzięć, któreby ją  mogły wciągnąć 
w poważne zawikłania. Co do Niemiec, sądzą tu, 
że gabinet berliński zadowolony z swego zwy 
cięstwa w wyborach, ożywiony być musi znowu 
usposobieniem pokojowem. O Francyi powiadają 
tu, że me myśli się w wojnę bawić. W łochy 
zdają się być skazane na neutralność wskutek 
dwoistego prądu objawiających się dla Niemiec, 
to dla F rancyi skłonności, które je  dzielą na dwa 
obozy, W Austro-W ągrzech zdają się panować 
zamiary pokojowe — a gdy w dodatku wobec 
współdziałania wszystkich tych wpływów i An- 
jglia nie widzi się wystawioną na żadne groźue 
ewentualności, to do niedawna z wielu powodów 
poważną budząca obawę konflagraeya mogłaby się 
tylko objawić w razie nieprzewidzianych, burzli
wych wypadków.

M ośkow. W id o m ,  doradzają Austryi, aby za 
przykładem Rosyi uwolniła się z nienaturalnych 
w i ą * ó w  n i e m i e c k i e g o  p r z y m i e r z a ,  do

dając przytem uwagę, iż A ustrya zapomniała o 
dobrze zrozumianych w łasnyeh swoich interesach, 
jasno postawionych przed rokiem 1870.

W szystkie d z i e n n i k i  r o s y j s k i e  ubole
wają nad niepowodzeniem powstania bułgarskiego 
i ofiarami tegoż. Zaznaczyć atoli wypada, iż ża
den z nich nie wzywa Rosyi do interwencyi.

W edług ministeryalnego Corriere di R om a  bar. 
Keudell udał się do Berlina w celu uzyskania 
podpisu cesarza niemieckiego na u m o w i e  z a 
w a r t e j  m i ę d z y  W ł o c h a m i  i m o c a r s t w a
mi  ś r o d k o w e j  E u r o p y ,  
kontrasygnował ks. Bismark.

Cesarz podpisał a

XI. W niosek Koła przemyskiego w sprawie 
o r g a n i * a c yi  s z k ó ł  ś r e d n i c h :  W alne 
zgromadzenie uchwala : 1. Istniejący obecnie roz
dział szkół średnich na gimnazya i szkoły real
ne nie jest ^yniL.em potrzeb ani spof. eznyi-h 
ani pedagogicznych. 2. Należy przeto dążyć do 
utworzenia wspólnej szkoły średn ie j, któraby 
stanowiła podstawę dla wszystkich studyów za
wodowych, jakimby się uczniowie po jej ukoń
czeniu chcieli oddawać. Referent J e r z y  H a r -  
wo t .

X II. Sprawozdanie kom syi kontrolującej.
X III. W ybór Wydzia|u  Towarzystwa, a to a) 

przewodniczącego, b) zastępcy przewodniczącego,
c) 1 2  c z ło n k ó w .

XIV. Spraw a utrzym ywania konw iktorów , uwa
żana ze stanow iska pedagogii i s łu szn ości. W nio

Od kilku dni widocznym jest zwrot w p r a 
s i e  f r a n c u s k i e j .  W szystkie d z ie n n i k i  p a ry -  . „ o ------  — ............... -
skie sławią w tonie pełnym  szowinizmu politykę f sek Koła tarnowskiego, Ref. Dyr. B r o n i s ł a w  
rosyjską, naznaczoną w artykułach Norda. T r z a s k o w s k i .

XV. W n io s k i  członków.
We wtorek duia 5 kwietnia o godzinie 10-tej 

odprawione będzie w katedrze rzymsko-katolickiej 
uroczyste nabożeństwo, w którem uczestnicy 
walnego zgromadzenia zechcą wziąć udział. Po

W  politycznych kołach R z y m u  uważają, iż 
celem z g r o m a d z e n i a  g a r y b a l d c z y k ó w ,  
jakie się pozawczoraj odbyło, był manewr ze stro 
ny lewicy dla przyspieszenia upadku gab inetu . ------- ^ -  , , . — ,  ■ - T- ----------  -
Postanowiono na tem zebraniu, aby garybaldczycy i siedzenia odbywać się będą w sali ratuszowej. We 
nie brali udziału w wojnie, w którejby W ł o c h y  wtorek dnia 5 kwietnia posiedzenie rozpocznie 
występowały jako sprzymierzeniec Austro-W ę- się przed południem o godzinie 11-tej, po połu- 
gier. (dniu  o godzinie * t.»j vVe środę dnia 6 kwie

tnia posiedzenie ro/pucznte aię przed południem 
0 godzinie 9 -tej, po połuttiiu  o godzinie 3-ciej.

Sprawy szkolne.
K r o n i k a .Czwarte walne zgroma lżenie T o w a r z y s t w a  

n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  w y ż s z y c h ,  odbędzie! -
się we Lwowie, dnia 5 i 6 kwietnia b. r. Pro- ’ K r a k ó w t  9 marca.
gram zjazdu jest następujący: j VI feletonie drukujemy dziś nowelę M i c h a ł a

I. Zagajenie posiedzenia. II. Sprawozdanie z W o ł o w s k ’ eg° -  Pragniemy w ten sposób przy- 
czynności Towarzystwa za czas od 21 kw ietnia czynić się w drobnej części do powetowania dotkli- 
1886, do 4 kwietnia 1887, referent Tomasz S o ł -  wego zawodu, jakiego doznała publiczność krako- 
t y s i k. III. Sprawozdanie ze stanu funduszów ( wska w tych dniach skutkiem odwołania zapowie- 
Towarzystwa, referent Stanisław L i b r o w s k i. 1 dzianego w teatrze przedstawienia (najnowszej tegoż
IV. Sprawozdanie z administracyi wydawnictw autora komedyi „ Ni e  w y p a d a * .  Komedya ta, 
Towarzystwa, referent Józef S k u p u i  e w i c z. 1 napisana w spółce z j .  Kotarbińskim, zawierająca
V. W ybór komisyi kontrolującej. VI. W nioski charakterystykę salonowego świata, nie uległa zaka 
W ydziału Towarzystwa w spraw ie nauki języka zuwi surowej cenzury rosyjskiej i z wielkiem powo- 
niem ieckiego: 1) W myśl Najwyższego postano- dzeniem przed-tawianą była w Warszawie, 
wieniu z dnia 20 lipca 1859 r. i uchwały W y -' Komitet wykonawczy wystawy krajowej odbył 
sokiego Sejmu z dnia 22 czerwca 1867. nauka wczoraj posiedzenie, na fetórem było ogółem ośm- 
języka niemieckiego w naszych szkołach średnich j nastu człenków. p. K. Zaremba przedłożył przygo- 
z językiem wykładowym polskim i ruskim dążyć,towane przez siebie plany i kosztorysy budynków 
winna do tego, aby uczniowie, opuszczający t e ! wystawowych, mianowicie: pawilonu głównego, pa
szkoty z świadectwem dojrzałości, oprócz znajo- j wilonu maszyn, szop na narzędzia rolnicze, stajen 
mości gramatycznych zasad języka niemieckiego ! dla boni, bydła rogatego, drobnego, dalej budynku 
taką posiadali wprawę w ustnem  i piśm iennem  restauracyi, estrady dla muzyki, bramy główne] wy 
jego używaniu, iżby poprawnie i zrozumiale w y ra -1 stawy, oparkanienia — i wreszcie pawilonu dla 
żać się w nim  mogli w zakresie pojęć n au k ą1 oddziału sztuki. —- Koszta tyeh budynków oprócz 
szkolną objętych. 2) W alne zgromadzenie uznaje, j pawilonu dla sztuki oblicza p. Zaremba na sumę 
iż celem usunięcia przeszkód, które dotychczas! 54.000 złr., — a obliczenie obejmuje już wartość 
utrudniały dopięcie tego w znacznej mierze p ra k - ' materyałn, uzyskać się mającego po dokonaniu ro 
tycznego celu, potrzebne są : a) wydanie odpo-j zebrania budynków. Koszta budowy pawilonu dla 
wiedniego jednolitego planu nauki, zawierające-j sztuki wynosić mają 14.000 złr Przedłożone plany 
go szczegółowy rozkład materyału na poszczę- i kosztorysy komitet ściślejszy przyjął i upoważnił 
gólue klasy; b) wydanie dokładnej insirukcyi j komisyę techniczną do rozpisania licytacyi na wy- 
d!a nauczycieli języka niem ieckiego; c) wydanie I konanie robót na podstawie warunków, które komi- 
podręczmków dla nauki języka niemieckiego, ; sya wspólnie z p. Zarembą ułoży. Na wniosek dra 
zmierzających stopniowo do określonego p o w y ż e j j Jakubowskiego uchwalił ► jiitet upoważnić prezy- 
celu, a zgodnych z rozkładem nauki; J )  ogran i-i denta nrasta do zwołania4 na posiedzenie pełnego 
czenie liczuy uczniów w jednej klasie do teg< komitetu wystawy dopiero po złożeniu przez przed- 
s top m a, iżby każdy z niob zn a la z ł- dostateczna siębioreów ofert na budów j, aby na podstawie tych -
sposobność do ustnego Ćwiczenia się w języku i że można było przygotować dokładny preliminarz
niemieckim pod okiem nauczyciela, e) u łatw ię-1 wydatków, który komitetowi pełnemu do zatwierdzę 
nie tak przyszłym jakoteż czynnym już nauczy- nia prz dłożonym zostanie, 
cielom języka niemieckiego nabycia lub zacho
wania zupełnej wprawy i biegłości w tymże ję 
zyku; aa) przez wprowadzenie praktycznych, kon- 
wersyatorów na wydziałach filozoficznych obydwóch 
uniw ersytetów  krajowych i przez wysyłanie kan
dydatów zawodu nauczycielskiego (słuchaczów 
filozofii) d0 uniwersytetów w Niemczech lnb 
w niemieckich prowincyach M onarchii austrya 
caieJ J bb) przez udzielanie od czasu do czasu 
urlopów i zapomóg czynnym nauczycielom języ 
ka niemieckiego celem pobytu i dalszego kształ
cenia się w Niemczech lub w niem ieckich pro
wincyach Monarchii austryackiej. Ref. dr. L u- 
d w i k  Ć w i k l i ń s k i .

VII. Wniosek W ydziału Towarzystwa w spra
wie n a u k i  . j ę z y k a  p o l s k i e g o :  W alne zgro
madzenie uchw ala: N a podstawie uwag, nade
słanych przez poszczególne Koła Towarzystwa,
W ydział wypracuje plan i instrukcyą dla nauki 
języka polskiego i przedłoży je  bezzwłocznie 
Wys. Radzie szkolnej krajowej. Ref. F r a n c i 
s z e k  P r ó c h n i e  ki .

V III. W nioski Wydziału Towarzystwa w spra
wie n a u k i  d z i e j ó w  o j c z y s t y c h :  Walne 
zgromadzenie uchw ala: 1. Pożądanem jest, aby 
historya kraju rodzinnego była w naszych szko
łach średnich przedmiotem obowiązkowej nauki.
2. Pożądanem jest, aby każden uczeń, pytany 
z historyi powszechnej przy egzaminie dojrzało
ści, otrzymał jedno pytanie z dziejów Polski i Rusi.
Ref. K a r o l  R a w e r .

IX . Wnioski Koła krakowskiego w sprrw ie u- 
r o e z y s t y c h  o d p r a w  s z k o l n y c h  i n a 
g r ó d :  W alne zgromadzenie uchw ala: 1. Jest 
rzeczą pożądaną a) aby w naszych szkołach śre
dnich rok szkolny uroczyście otwierano i zamy
kano; b) abJ . w razie, gdy egzamin dojrzałości 
nie kończy się z zamknięciem roku szkolnego, 
dyrektor w obecności grona nauczycieli pożegnał 
^Miiów, opuszczających zakład z patentem  doj-
roku^5’ ’ ab7 Podczas uroczystego zamknięcia 
dale **kolneg° dawano aąjlepszym uczniom me-
Odzńacz!Frjdv  w ^9I .̂ acb > listy pochwalne. 2./-> i rr |

7 zachować PrzyznaJe. Pe.łne grono nauczycieli 
„„odza k o r n ^ naJWięk8Zf i . m> ry- Medalamimi«ya

na-
egzaminacyjna abituryentów , 

Jb itnem u abituryentowi przyznaje 
* *  F r a n c i s z e k  -T o m a s z e -

gradza
a wyją
medal złoty.

X W m osek Ku „ R akow skiego w sprawie
w y k s z t a ł c e n i a  n a u c z y c i e ii f a c h o w e 
g o  r y s u n k u  w s i o ł a c h  p r z e m y s ł o 
w y c h  n a j n i ż s z e j  k a t e g o r y i :

Rzeczą jest pożą a^ ’ aby kandydaci na  nau
czycieli rysunku w szko^ch p o m y sło w y c h  naj
niższej kategorj i celem a ;yci* rzeczonych wia
domości w dziedzinie Iacnoweg0 rysunku p0_ 
szczególnych głównyeh ga'fSzl P o m y s łu , jake- 
też celem praktycznego obznajomienia gi„ z ^0. 
tyczącą metodyką uczenia, przeszli kur3 systema
tycznej w tym kierunku nauki, która w  c ^ 
szkole przemysłowej w czasie od 1 wrz#śnja' ^  
końca stycznia, t. j. przez całe półrocze ma 
odbywać. Ref. J a n  R o 11 e r.

Komitet ściślejszy ma uzasadnioną nadzieję, 
iż ogłoszenie warunków, pod jakiemi oddaną mo
że zostać budowa przedsiębiorcom i pozyskanie 
ofert od tychże, da się załatwić w dniach kilkuna
stu. Na przyszłem posiedztniu pełnego komitetu o- 
prócz przedłożenia preliminarza uchwalonem być 
musi ostateczne ukonstytuowanie komitetu wyko
nawczego ustanowienie dla mego regulaminu, za
twierdzenie listy członków urządzających poszcze
gólne grupy wystawy, ugty sędziów, wreszcie de- 
cyzya co do zaproszenia osoby protektora.

Na wczorajszem posiedzeniu obecnym był poseł 
Vayhinger, delegat komitetu na powiat sandecki, 
przybyły w kwestyi porozumienia się co do wysta
wy wyrobów rękodzielników ze Starego Sącza, lila  
okazania miejscowych wyrobów garbarbarskich, ku
śnierskich i kowalskich rękodzielnicy tamtejsi mieli 
zamiar urządzić na wystawie osobny pawilon wła 
sny, projekt ten wszakże jako zbyt kosztowny zdaje 
się zostanie zaniechanym.

Czytelnia akademicka w Krakowie postanowiła 
uroczyście obchodzić 20-letnią rocznicę swego zało
żenia. Wskutek tego odbędzie się jutro o godz. 8 
wieczór uczta w „Zdrowiu1*, a w poniedziałek 14 
bm. uroczysty wieczór, którego szczegółowy program 
będzie później ogłoszony.

Do Stowarzyszenia „Czerwonego krzyża" przy
stąpił rektor hr. Stanisław Tarnowski z datkiem 100 
złr., z których odsetki odtrącane będą na rzecz in- 
stytucyi. Zapisywanie się w poczet członków jest 
dość liczne. O zadaniu Stowarzyszenia w najbliż
szym czasie wygłosić ma odczyt publiczny prezydent 
krakowskiej filii dr. Weigel

Magistrat w najbliższym czasie wydać ma pole
ceniu, aby na wszystkich chodnikach i najwięcej 
uczęszczanych punktach m.h ^ ta , przechodnie celem 
łatwiejszego wymijania się, trzymali się zawsze pra
wej strony drogi. W ten sposób uniknęłoby się ta
mowania mchu w razie liczniejszego zebrania w je- 
dnem miejscu.

P. Macieja Czyszczana, przewodniczącego tutej
szego sądu krajowego karnego, z powodu przenie
sienia go do Wieduia na posadę generalnego adwo
kata przy najwyższym Trybunale kasacyjnym żegnali 
onegdaj prezydenci tutejszego sądu, personal sądo 
wy, oraz członkowie prokuratoryi ze swym przewo
dniczącym.

W kasynie powszechnem W bieżącym miesiącu 
odbędą się dn. 12 koncert muzyki wojskowej, 19 
(dzień św. Józefa) wieczorek z tańcami. Początek 
koncertu o godz. 7, wieczorku o 8.

Nabożeństwo żałobne W piątek dnia 11 b. m. 
o godz. 9 rano w kościele św. Barbary odbędzie się 
nabsżeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Józ-fa 
Bauma, posła na Sejm krajowy i do Rady państwa, 
jairo w 4 rocznicę śmierci.

Wieczór StrakosCha. Rozgłośnej sławy dekl&ma- 
tor, znany już zresztą w Krakowie prof. Aleksander 
Strako6ch, mieć będzie w poniedziałek 14 bm- w 
sali hoteln saskiego wieczór deklainacyjny, na któ
rym wypowie z Szekspira scenę na forum (Juliusz 
Cezar), z Schillera IV akt „Zbójców“ scenę w wię
zieniu, wreszcie „Pielgrzymkę do Kevelar“ Heinego 

Mateczkę" Halma. Przed paru laty p Strakosc.

doznawał u uas powodzenia, zasłużonego zresztą 
rzeczywiście niezwykłą potęgą głosu i zrozumieniem 
wypowiadanych utworów. Bilety na wieczór sprze
daje księgarnia Krzyżanowskiego.

W koncercie p. Prylińskiej, o którym pisał wczo
raj sprawozdawca w artykule p. t. „z teatru" myl
nie powiedziano, iż śpiewał „chór akademicki" gdyż 
był to chór katedralny, wzmocniony amaterami, 
a kierował nim p. Adolf Steibelt. — Wyrażenie, 
iż chór wywiązał się wzorowo z zadania potwierdzić 
tylko możemy.

Wypadek. Onegdaj popołudniu przy budowie ko
lei cyrkumwalacyjnej na Podgórzu przy stawianiu 
kobylic do mostu celem wożenia ziemi, przewróciła 
się jedra kobylica, nie dobrze przymocowana i ciężko 
uszkodziła 38-letniego Jana Prochownika z Prze- 
gini Duchownej cieślę, ojca 6-ciorga dzieci, który 
już konający do szpitala św. Łazarza oddany został.

Lwów, 7 marca. ( K oresp. N . R efor.)  Wczoraj 
odbyło się walne zgromadzenie Towarzystwa ocho 
tniczej straży ogniowej pod przewodnictwem prezesa 
p. dra Alfreda Z g ó r s k i e g o .  Ze sprawozdania ra
chunkowego wynika, że Towarzystwo to użyteczne 
nie wielkiego poparcia doznaje od „obywateli" m. 
Lwowa —  i przeważni# się opiera na subwencyach 
yjmina oOO złr., krakowskie Towarzystwo ubezpie
czeń 500 złr.), członkowie wspierający złożyli razem 
184 złr. Fundusz żelazny wynosi 4020 złr. War-
toftó luwuuti : i  3104- r tr  Członków czynnych liczy
straż 93, co na stolicę k-aiu (o 115.000 mieszkań
ców) jest również smutoem świadectwem dla mło
dzieży naszej. Ze sprawozdania o czynnościach do
wiadujemy się, że w roku ubiegłym była straż przy 
czternastu pożarach czynną. Podczas pożaru Stryja 
na pierwszą wiadomość pojechała straż i zabawiła 
tam trzy dni, a przy pożarze teatru hr. Skarbka 
zawaleniu się kamienicy Arona Filipa dzielnie spisał 
się strażacy.

Przy nowych wyborach został dr. Alfred Zgórski 
ponownie wybrany prezesem jednogłośnie. Do wy
działu weszli pp. A. Bojarski i Alfons Paezoski. 
Sąd polubowny, na pochwałę członków, nie potrze
bował urzędować. Na pomnik dla zasłużonego stra
ż ak a  śp. Kostiuka zebrane 13 złr.

Wczoraj odbyły się również zgromadzenia stówa 
rzyszenia introligatorów, tokarzy itd., jakoteż T o- 
w a r z y s t w a  s z e r m i e r z y ,  którego prezesem 
jest p. Juliusz Bielski, a zastępcą jego p. Zygmunt 
Augustynowicz.

S p ó ł k a  m l e c z a r z y  odbyła w sobotę posie
dzenie, nie może jednak przyiśó na razie do skutku, 
subskrybowano bowiem tylko 16.000 złr., podczas 
gdy dla rozpoczęcia czynności potrzeba najmniej 
25.000 złr. Dziwna w istocie rzecz, że interes tak 
zyskowny a dla miasta w wysokim stopniu potrze
bny, nie może znaleźć tak niewielkiego kapitału.

Niestosowna owacya. P. Władysław Barącz, 
byty artysta dramatyczny scen niemieckich, obecnie 
zamierzający wstąpić do dyrekcyi teatru lwowskie
go, grał w ostatnich czasach parę razy na scenie 
Skarbkowskiej na korzyść lwowskiej Czytelni akade 
mickiej. Wdzięczność swą za to objawiła mu część 
młodzieży akademickiej w formie, która wywółata 
jednozgodną ostrą naganę prasy. PP, akademicy bo
wiem uznali za stosowne urządzić panu Barącznwi 
„Fakelzug" z orkiestrą, a zaskoczony taką owacją 
p. B z balkonu dziękował: ustrojonym w pochodnie 
aranżerom. Że taka forma uczczenia zasług p. Ba 
rącza okryła śmiesznością zarówno czczonego, jak 
i czczących, najzupełniej się zgadzamy. Młodzież po
litechnik' lwowskiej i prztw ina część młodzieży 
akademickiej zaprotestowały przeciw takiemu nadu
życiu ich zbiorowej godności, a dzienniki lwowskie 
słusznie karcą inieyatorow tej niestosownej owacyi.

W Sanoku z dniem 1 września b. r. rozpoczną 
funkeyonować sąd obwodowy tudzież delegowany 
sąa powiatowy

Z okolicy Ropczyc donoszą u a m, że tak tam.
jak i w Dembiey zakupiono znaczne zapasy smria 
dU aim:‘i i odesłano je do Wiednia. Dotąd wszyst
ko w porządku. Ale siano to, po odebraniu prz«z 
komisyę w W iedniu, powraca teraz napowrót do 
Galicji , jako zapas Przeznaczony dla Przemyślał 
Jest to zupełnie analogiczny z żądaniem intendan- 
tury wojskowej, y wyroby rękodzielnicze, j e ż e l i  
krajowi rękodzielnicy otrzymaj^ jakJ0 roboty, szły 
z kraju do Wiednia, a po odbyciu tam próby i ode
braniu przez komisyę, wracały do kroju, do maga
zynów obrony krajowej i pospolitego roszenia. Dzi
wna ekonomia.

Z Warszawy. W  sprawie znacznego sprzeniewie
rzenia, popełnionego przez Wł. Kiersza, o którem 
wczoraj donosiliśmy, — K uryer Codzienny pisze: 
Przestępstwo spełnione przez Władysław? Kierwi 
wywołało wśród mieszkańców Warszawy powszechne 
oburzenie. Z każdą cbwfią przybywają nowe fakta, 
świadczące, że nietylko instytucya finansowa, w któ
rej Kiersz pracował jako urzędnik, leez rowuie tyle, 
a może i więcej jeszcze ucierpiały osoby prywatne, 
które on pozarywał- Kierez p0 za potadą w Banki; 
prowadził mnóstwo spekulacyj, z mnóstwem ludzi 
ze wszy tkieh sfer miał ciągłe stosunki, a ta sama 
okoliczność ułatwiła mu możność rozszerzenia skali 
pizestępstwa. Utrzymywał on sklep kolonialny na 
Lesznie, gdzie otworzył kantor loteryi. Mając pie
niądze, ogłosił, iż przyjmuje w komis losy loteryine 
i w elu biedaków, nie mogących złnżyć wymaganej 
opłaty, uciekło się do pośrednictwa Kiersza, który 
w ten sposób zebrał wkrótce 790 losów. Oaró s 
swego sklepu K. prowa tził 2 zakłady fotograficzne 
które nabył od firmy „Marion" i „Talbot", kaulor 
ekspedycyjno-komisowy, mieszcząoy się Przy ulicy 
Orlej, a w końcu uzyskał koncesyę na wydawanie 
tygodnika p. t. Głos. Wszystkie te przedsiębiorstwa 
nie przynosiły spodziewanych zysków, niek^re da 
wały nawet straty, a przytem ży«ie nad stan do
pełniło reszty. Niedość, że K ograbił Bank, 10CZ 
roztrwonił jeszcze posag żeny. wynoszący kitka ty 
sięcy rubli, dalej sumy nieletnich, należących do ro
dziny żony, a wynoszące 30 tysięcy rubli- Długi 
prywatne, zaciągane od znajomych i różnych we- 
kslarzy wynoszą około 20 tysięcy rublj- Inne fakta 
różnych przestępstw jeszcze dokładnie nie są wia
dome. K. pozosta.ńł żonę i dziecko. Nieszczęśliwa 
kobieta o nadużyciach męża nic sio wiedziała. Wy
szedł on s domu w sobotę rano i więcej nie p0 
wrócił. W arseawskij D nietonik  nadmienia jeszcze, 
iż nadużycie w Banku sięga jeszcze roku 1883 — 
i że dotąd skonstatowano brak ośmdziesjęcin tysięcy 
rubli.

W Wiedniu zmarł gł°^ny okulista profesor dr. 
Arlt.

Widowisko w sądzi®- W brukselskim sądzie od
była się komiczna ? iena- Jakiś akrobata zaskarżył 
dyrektora cyrku 0 zatrzymanie mu pensyi, % powo
du, jakoby nieu®'ei§tnego Wykonywania naznaczonej 
iuu roli. A dw okat skarżącego chwaląc w swojej o-

bronie nadzwyczajną zręczność akrobaty, odezwał Bi? 
do sędziego: Jeżeli sąd pozwoli, to klient mój m°^e 
natychmiast dać dowód swego talentu. — Zaleć! 
obrońca wypowiedział te słowa, akrobata nie czek\  
jąc na pozwoleDie, zdjął z siebie surdut, przebi®f 
prędko salę i wywinąwszy w powiet-zu dwa ra*l 
koziołka , stanął przed samym stołem sędziów i u' 
śmiechając s ię , złożył im zwykły cyrkowy ukło® 
Sędziowie osłupieli ze zdziwienia, obecna zaś P°‘ 
bliczność była zachwycona. Gdy przywrócono sp®* 
kój, sąd zadecydował odroczenie wyroku z powodtli 
że okazana próba jest niedostateczną i skarżący p0” 
winien udowodnić swój talent innerni jeszcze próW 
mi, byle tylko nie w sali sądowej.

Mianowania i przeniesienia. Minister spraw 
wnętrznych przeniósł starostę .Antoniego Jaegerma®' 
na z Tłumacza do Stanisławowa i zamianował s< 
kretarzy namiestnictwa: Augusta hr. Dzieiuszycki111 
go, kierownika starostwa w Gródku i Edmunda E’1 
mera starostami, pierwszego dla Mościsk, drugieg* 
dla Brzeska; dalej komisarzy powiatowych: Karo1 
Fettera i Adama Krech świeckiego sekretarzami n*' 
miestnictwa.

Nadzwyczajny profesor przy szkole politechniczni 
we Lwowie August Witkowski został mianować 
zwyczajnym profesorem fizyki tejże szkoły.

Roeertuar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  10 marca: Szóste abonament* ' 
we przedstawienie: „Deputowany z Bombignao*
komedya w 3 aktach Henryka Bissona.

W p i ą t e k  11 m arca: „Przysięga Horacego" 
komedya w 1 akcie z francuskiego i wielki kouc 
krakow.-kiegn Towarzystwa muzycznego, gdzie wj 
konanem będzie po raz pierwszy: „Marya" Mai żeń
skiego, wielki utwór muzyczny Rajmunda Baczyć 
skiego i obrazy z żywych osób, układu artysty 
larza p Piotrowskiego.

W s o b o t ę  12 marca: Na dochód Antom1*!** 
Siemaszki: „Fałszywi poczciwcy", komedya w 
aktach z francuskiego przez Barierra,

W n i e d z i e l ę  15 marca o godz. wpół dó czwar 
tej pe potudniu: „Skalbmierzansi", opera narodo
wa w 3 aktach J. N. bramińskiego, muzyka F  
Elsnera.

O godzinie 7 wieczorem: „Lilia W-rneda", tr*- 
gedya w 5 aktach Juliusza Słowackiego.

M m m  aan low e, U teraclie  i  artystyczne.

— Zeszyt marcowy (nr. 3) czasopisma M uzea**) 
któiy świeżo opuścił prasę, odznacza się niezwyki® 
wielką objętością (około 6 arkuszy druku), bogai* 
treścią, zajmującą nietylko dla fachowych, ale i al» 
szerszego grona czytelników, a jak zwykle, staran
ną redaicyą. Szczególnie uwagi godną jest rec«nzy*

M. A. B a r a n i e c k i e g o  o t'ówaczenin Mocn1' 
ka Geometryi poglądowej — przez p. Grzegorz* 
M a r y n i a k a ,  a mianowicie „uwagi ogólne" szan. 
recenzenta. Również zajmujące są „Dwa referaty 
Koła krakowskiego o wuiosku E oła przemysmeg® 
w sprawie pedagogicznego przygotowania kandyda
tów na nwuczyroial1 aal.ół wyższych" (dra Le-‘ttJ*' 
Kulczyńskiego i prof. dr. M. Straszewskieg ), j a* 
kotei dyskupya, przepr-wadzona w Kole krakow- 
skiem nad niemi. Dalsza treść zawiera prócz ściśle 
informacyjnej: „Szkice z zakresu gramatyki staro
żytnej* Gustawa Biatt. „O dzieleniu algebryczuem" 
Władysław Kretkewsbi „Sprawy szkolne w Sejmie" 
(o utrakwizm e i wniosku ks. Sapi-hy). Recenzy® 
dra A. Z i p p e r a  i dra M. M a c i s z e w s k i e g ° -  
„Przegląd programów", a raczej prac umieszczanych 
w sprawozdaniach gimnazyaluych itd.

— Ustawa o p spolitem ruszeniu... oraz doty
czące rozporządzenia i przepisy. Dosłowny przekład 
z Dziennika Ustaw państwa, Lwów, 1887 (4U et.)-

—  Głośny Coquelin, występujący gościnnie z mier
ną tiupą swoją ob onie * Neapolu, zrobił zupełne 
fiasco. Dzienniki miejscowe twierdzą, iż Włosi po
siadają o wiele lepszych aktorów; w czwórnasób 
podwyższone ceny miejsc niemało również przyczy
niły się do niepowodzenia.

— Na w y s t a w i e  Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych w Sukiennicacn wystawioną została jedn- 
z prac architektonicznych, nawiasem mówiąc, dość 
rzadke się pojawiających. Jest to projekt kościoła 
w Szczurowej, około Brzeska, własności p. Kempiń
skiego. Kościół zaprojektowany w stylu wczesnego 
gotyku, przeważnie według wzorów świątyń krako
wskich —  pomimo swej skromności zwraca nwagę 
szlachetnością proporcyi i pięknem rozwiązaniem rzu 
tu poziomego, jak i obu facyat Twórcą projektu 
jest młoc y architekt p. Jan  Zubrzycki, asysteut te
chniczny tutejszego urzędu budownictwa. Szczegóło
wa ocena pracy nie dałaby się zamieścić w piśmie 
codziennem i niefaehowem, —- to też na tej ogólue„ 
wzmiance poprzestajemy, zaznaczając wyrazy uzna
nia, jakie mają dla projektodm. y tutajsi pp. archi
tekci.

Bibliografia. (Prawo i ekonomia) :
A b - a h a m Wiad. d r :  Proces inkwizycyjny 

w ustawach Iunouent-go III i w« współczesnej na
uce. Kraków, 1887.

F r a n k o  Iwan : G alicyjska w łasn ość  z iem ska, 
L Cyfry i fakty (w  Ptzcgl. sj/ół. styczeń). Lwów,
1887.

— K i r s z r o t - P r a w n i c k i  J.: Tewaizystwo 
kredytowe ziemskie w Król Polskiem i kredyt rol
ny. Warszawa, 1887.

— L e w i c k i  V itoid dr.: Darwinista w ekono
mii politycznej (w Preegl. sąd- luty). Lwów, 1887.
. L u t o s t a ń s k i  Bolesław dr.: Przemysł zdro- 
jowo-leczniczy i nstawa dla zdrojowisk krajowych. 
Fakta i uwagi. (Odbitka z N . Reform y). Kraków, 
1886.

—  M a r a s s ć  Mieczyław hr.: Dzieła ekonomi- 
czno-polityczne i statystyczne. Tom I. (Poprzedź* 
dra Tad. P i ł a t a :  pogląd na prace ekon. i stat. 
ś. p. autora). Kraków, 1887.

— S z u m a ń c z o w s k i  L u dw .: Yademecatn 
dla detaksatora ziemskich posiadłości. Kraków, 1887.

Dział ekonomiczny.
Pubatek wyższy, czy monopol?

Zainteresowanie się kwestyą gorzelnianą staje 
się coraz większem, obszerniejszem i gruntowniej 
szem.

Uchwały powzięte na W alnem Zgromadź0^ 11 
Tow. gospodarskiego we Lwowie są tylko pole-
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ceniem i wskazówką dla Rady ogólnej, pracującej 
Przy pomocy specyalnej ankiety. Dla wykonania
le g ' polecenia potrzeba śledzić obecny stan tej 
sprawy i usposobienie sfer interesowanych w in 
nK h  krajach tak austryackich, jak węgierskich 
gdyż i na W ęgrzech nie wszyscy podzielają te 
przekonania, któreśmy detąd zanotowali. Dlatego 
podamy tu najpierw krótką uwagę o zapatrywa
niu na tę sprawę niejakiego M. W e i s s a ,  umie
szczonym w Nr. 61 Pester L loyda , a następnie 
uchwały gorzelników czeskich .

Wspomniany autor występuje polemicznie prze
ciw znanym wywodom, wykazuiącym moznosc 
podniesienia podatku, a zarazem konieczność po
większenia premii eksportowej. Y\ odfug tego au
tora zwolennicy tego projektu chcą pozyskać wła
ścicieli gorzolń gospodarskich, wabiąc ich tein, iż 
Podług nowegu f a n  u rzeczy zmniejszywszy swe 
gorzelnie do 30 hektol zacieru (gdyż to miałoby 
być granicą gorzelń gospod.), zatrzymają przecież 
nader dla nich korzystny system opodatkowania 
ryczałtowy. W dalszym toku swoich wywodow 
wykazuje, że projektowane jako nieodzowne pod
wyższenie premii wywozowej iest wyłącznie w in 
teresie wielkich gorzelń fabrycznych a zgubne dla 
gospodarskich, że wogóle przyznawanie wszelkich 
premij wywozowych (z małemi wyjątkami w pe
wnych warunkach dla nowych zupełnie przedsię
biorstw) jest n i e s ł u s z n e  i n i e z g o d n e  z 
i s t o t ą  r z e c z y

W końcu streszcza swoje uwagi w następujące 
trzy punkta:

,1 )  faworyzowanie gorzelń rolniczych w spo
sób dotychczasowy żadnej nie przynosi korzyści 
rolnikowi, albowiem obmyśl? ne dla niego korzy
ści przypadają z powodu konkurencyi konsumen
towi, a"»Karbowi państwa i przemysłowi gorzela-
uemu szkodzą;

„2) proponowane podwyższenie podatku i pre- 
mii eksportowej państwu naszemu przez powię
kszenie wydatków o 2 mil. złr. i bezp iśreduie 
Poszkodowanie regału wyszynkowego, tyikoby 
szkodę przyniosło i i

»‘i )  jedyną podstawą prawdziwej reformy usta- 
wy podatkowej jest jednakow ość podatku , l j. 
%  Wszelakie, produbuj^-o spirytus gorz#m e bez 
Względu na swoja objętość podatek produktowy 
opłacały a z gorzelniami alembikowemi porządek 
Robiono. T ko nowo powstającym gorzelniom 
uleżałoby dać uwzględnienia, i to jeno o tyle,
0 sa ustawami ninym procederom przy
gnaj, *

Uwatri

U

swoje kończy jak następuje: 
twierdzę , iżby tym sposobem państwu 

^ g ie r s k ie m u )  dochodu na 6 mil. złr. przybyło, 
ów projekt przyrzeka, ale też obliczenie jego 

Parte jest na bardzo wątłych podstawach. Ilość 
_ ^Produkowanego spirytusu wyprowadza un z „rza- 
zJwisł|yeh “, a nie z zameldowanych ilości. Tym- 

, z?8em rzeczywistą produkcyę można z pewno- 
ei$ obliczyć tylko co do gorzelń , podatek pro

jektow y płacących. Oo do płacących ryczałtowo 
Job ugodowo, mogą daty statystyczne opifrać się 
Wko na szacowaniu, a więc są zawodne. Różnica 
jj° do produkcyi ilości spirytusu między jedną a 
/J jS ą  gorzelnią ma się jak 1 : 4 , jedne bowiem 
na . raz’ iUiie 2, 3 . 3 1/* i 4 razy dziennie swoje

Cẑ n1a zacierowe wyzyskują, a nadto każda swój 
~ w tajemnicy zachowuje. Co do ugodowych 

|orzQiń — szacowanie jeszcze mniej jest pewne.
• a takich cyfrach opierać obliczenia trudno. Ltłez 
j ■2eIi i ja  me mogę cjfry  podać dokładnej, tyle 
Jednak śmiem w ierdzić  na, pew nr. że wyższy 
dochód wedłu^ mego projektu byłby znaczniej 
8zY, pewniejszy i trwalszy, niż według owego**.

•N‘e roztrząsając powyższych wniosków przy- 
8t?pujemv do tego, co uchwalili gorzelnicy cze
scy, Ci bez różnicy co do rozmiarów gorzelni, od- 
hyii dnia 6  b. m walne zgromadzenie w Pradze 
1 narad/Ali się pod przewodnictwom W e n k e’go 
Przez cztery godziny nad tą  sprawą na podsta
wie rezolucyi, uchwalonej w m nięjsztm  zebraniu 
dnia 26 lutego. (Patrz N . Reform a z dnia 4 m ar
ca). Zgrtm adzenie to budziło tem więcej zainte- 
resiiwoma, że obecny na naradach ks. K a r o l  
S c h w a r z e n b e r g  oświadczył się z a m o n  o- 
P o l o m  s p i r y t u s u  s u r o w e g o .

Na wstępie zaznaczył przewódniezący. i i  go- 
rzelnicy czescy nie wystąpili sami do walki prze
ciw węgierskiej reformie podatku od spirytusu, 
gdyż mają poparcie od towarzyszy na feląsku i 
w Galicji. Następnie zdawał sprawę referent 
J  a h n, wyjaśniając stanowisko, na którem stanęli 
właściciele gorzelń gospodarskich na swem zgro
madzeniu dnia 26 lutego. „W niosek węgierski— 
tak nić , dalej — znaczy tyle, co podwyższenie 
teraźniejszego podatku o 50 prc. Naiwnością mo 
żna to nazw ać, gdy się to podwyższenie myśli 
wyrównać równoczesnem podniesieniem premii 
eksportowej. Wniosek ten zmierza wyraźnie do 
ego, a J  wywoź spirytusu węgierskiego utrzy

mać przy pomocy wyższej p rem ii, i jeżeli być 
może, jeszcze więcej go poprzeć. Łtoli stosunki 
austryac j inne; lecz niestety zaniedbywano 

i iąd zaw» e mieć przedowszyslkiem na oku sta
nowisko czysto austryac-kie. Teraz przynajmniej 
należy s1 inowczo zaprotestować przeciw propo 
zycyom węgierskim i oświadczyć rządowi austrya-

ckiemu, iż to sm utna i dla całej monarchii opła
kana je s t rzecz postępować według wskazówek 
z Pesztu". W  końcu oświadcza mówca, iż lepszym 
jest monopol, niż wyższe podatki.

Z kolei przemawiało wielu właścicieli tak wiel
kich, jak i małych gorzolń i fabryk destylacyj
nych, a najpierw P o p  p e r  z Pilzna. W ywody 
jego, licujące zupełnie z zapatrywaniami wielkich 
fabryk eksportowych na Węgrzech, a zatem wręcz 
sprzeczne z projektowanemi wnioskami czeskiemi 
obudziły taką niechęć i wrzawę między zgroma
dzonymi, iż ci nie chcieli go słuchać dalej.

Drugi mówca, właściciel rufineryi, W  e r i  h e i- 
m e r  stanął na przeciwnem stanowisku twier
dząc, że gorzelnie gospodarskie, przerabiając zie
mniaki, upadłyby zupełnie, gdyby podatek został 
podniesiony. Dalej zaprzeczał m ów ca, by pod
wyższenie premii wywozowej wpłynąć mogło na 
podwyższenie ceny spirytusu w kraju; jedyna 
korzyść dostałaby się wyłącznie eksporterom i to 
tylko dopóty, dopoki Niemcy nie użyją tego sa
mego środka. A gdy Niemcy pójdą za naszym 
przykładem, wówczas pozostanie wyższy podatek, 
a wyższa premia okaże się nawet dla eksporte
rów bezużyteczną.

Br. S c h i r  n d i n g żąda, aby zgromadzenie 
jaknajenergiczniej wypowiedziało swoje przekona
nie, iż gorzelnie rolnicze wśród obecnych sto
sunków podatkowych nie zniosą podwyższenia 
podatku. vV tej miecze można liczyć na simo po
parcie ze strony Pohków. Mówca żąd» dalej za
trzymania bez wszelkiej zmiany dotychczasowego 
rozdziału podatku na ryczałtowy i produktowy, 
oraz oświadcza się za zaprowadzeniem podatLj 
od konsumeyi, nieobawiojąc się bynajmniej, iż 
kousumeya się przez to zmniejszy. Z konsumcyą 
wódki będzie jak z konsumcyą kawy, która się 
nie zmniejszyła mimo ceł wysokich. Zresztą ewen
tualnie oświadcza się za monopolem.

Jako zwolennik podatku konsumcyjnego wy
stąpił z kolei H ii 11 n e r  i postawił następujący 
wniosek: „RzaJowi należy wyjaśnić, że wyższe 
opodatkowanie gorzelń rolniczych sprowadziłoby 
ich upadek; jeżeli pożądanym jest wyższy dochód 
z tej gałęzi podatku, należy go szukać w innym 
rodzaju podatku, a szczególnie w p o d a t k u  od  
k o n s u m e y i ,  jednak faworyzując gorzelnie go
spodarskie. Dalej należy dążyć do z n i e s i e n i a  
p r e  m i i w y w o z o w e j & przyznawać ją  tylko 
tak długo, jak długo okaże się to potrzebnem dla 
podtrzymania zdolności do eksportu z A ustryi.“

___________  (D. n .)

Rokowania traktatowe z Rumunia mają się
rozpocząć znowu w przyszłym tygodniu, kiedy przy
będą do Wiednia komisarze rumuńscy. Jak się zda
je —  rokowania nie pójdą głaJko i szybko gdyż 
nowe powstają trudności. Dono-zą bowiem z Buka
resztu , że reprezpntaeya lego miasta stara się o 
przeprowadzenie ustawy, pozwalaiącej miastu nakła
dać p o d a t k i  n a  t o w a r y  z a g r a n i c z n e .  — 
A takie właśnie podatki były dotąd powodem licz
nych reklamacyj ze strony austryackiej; gdyby to 
trwało nadal, wówczas traktaty z rządem rum uń
skim byłyby w skutkach swoich zupełnie złudne i 
bezużyteczne.

Snbwoucye Wydziału krajowego Wydział kra
jowy udzielił tytułem bezzwrotnej subwencyi:

a) Wydziałowi powiatowemu w D ą b r ó w  ej  
kwotę 4 000 złr. Da dalszą budowę drogi gminnej 
ze Swarzowa do Żelicliowa;

b) Wydziałowi powiatowemu w R z e s z o w i e  
kwotę 6000 złr. na dalszą rekonstrukcję dróg po
wiatowych.

faifl nierogacizny. Wiedeń dnia t marca. — 
Na dzisiejszy >dTg dostawiono ogółem 6817 sztuk 
ni rogacizny; w tem z G a l i c y i  i B u k o w i n y  
3551 sztuk, z Węgier 3266 sztuk.

Brzy tendencyi dość mdłej płacono za towar wy
borowy p0 44 do 45 et wyjątkowo po 45 1/*, ™
średni po 40 d0 , t ;  jk jfekki po 34 Jo 39,
z i prosięta płacono po 33 do 40 et. za kilogram
ywej wagi bez podatku konsumcyjnego.

Na targowicach w Wiedniu w tygodniu ńbie-
głym było: by ił» rzeźnego 2966 sztuk p<" 40 do
58 złr za 100 kilogram.; cieląt »bitych 3206 
po 36 do 58 ct. i żywych 52 po 33 do 43 ct. za 

kilogram; jagniąt zpbityeh 1959 p» 5 do 13 złr.
za parę i _ i y wyc]:l {>0 _  __^  . owjec zabi-

K o 479 P° 28 d:> 50 <‘t. za kilogram i żywych
2993 po 8 do 25 złr. za parę; w-eszcie
zabity h 1333 sztuk po 44 do 52 ot. i żywych 
9.490 po 31 do 46 ct. za kilogram bez poJatku 
konsumcyjnego.

Rokosz w Bułgaryi.

Jeżeli po rozstrzelaniu bułgarskich buntowni
ków pod niejednym względem zapauowała nie
pewność, to ani na chwilę nie można było wątpić 
o t e m , co o wypadkach bułgarskich powie p. 
Katkow w Mosk. Wicdomostiach.

Wczoraj podaliśmy w skróceniu artykuł tego 
dziennika, a treść jego da się zamknąć w twier-

N O W Ą K E p  O R M A.

dzienni, iż śm ierć rozstrzelanych zrodzi nowe wy-
padii, i że RoDya nie może zapomnieć o ich bo- 
haterskiem poświęceniu. puumieu

Artykuł ten nie może bvć jeszcze uważanym 
za wyraz op.ni. w decydujących ; f ‘rad .  O po
glądach tych sfer panują w E  ie najsprze
czniejsze domysły. Berlińska N ational rba* 
wia się, żeby ostatni krok rzą,jn bułgarskiego nie 
wywołał wielkiego niebezpieczeństwa dla Bułga
ryi i dla Europy; pokrewna jej duchem G azeta  
K Jońska  zapatruje się daleko lookojniej na sy- 
tuacyę. Jest ona pi^ekonaną, że Rosya , oczeku
jąc z upragnieniem wojny uiemiecko-francuskiej, 
nie zdobędzie się teraz na żadne niepewne przed
sięwzięcie na W schodzie. Między wierszami Gaz. 
Kotońskiej można wyczytać, że to kłopotliwe po
łożenie rządu rosyjskiego sprawia jej niemałą 
przyjemność.

Zapatiywanie to znajduje poparcie w telegra
mie Jn u ra  Reutera, który  nam donosi, że urzę- 

rosyjska n,e da się owładnąć prą-
knev«n!TOU D,tmię,''ności, i źe krwawe egze- 
kucye w W , k u  zbliżą tylko do siebie naj-

w  ił sprawi© interesowane mocarstwa.
W edług ostatnich wiadomości z Bułgaiyi pa

nuje tam zupełny spokój. Prezes gabinetu R a 
d o s ł a w ó w  odbiera co chwila powinszowania 
ze Wszech stron. Również nadchodzą telegramy 
o rokowaniach między regentami i R / z ą  bejem. 
Jaka być może treść tjc i układów, trudno się 
w obecnych warunkach ddin ygje);

on

Nr. bG.

Telegramy „Nowej Reformy"
( Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń 9 marca. (Posiedzenie Izby poselskiej.) 
Rząd wniósł projekt ustawy o dalszem prowizo- 
ryum podatkowem na miesiąc kwiecień, o dota- 
tkowym kredycie 11000 złr. na pokrycie kosz
tów nadzwyczajnej sesyi delegacyi dla spraw 
wspólnych i 6350 złr. na zakupno niektórych 
uruntów dla dóbr uniwersyteckich Michle pod 
Pragą, dalej projekt ustawy o przedłużenie na rok 
prawa użycia niektórych kredytów z roku bieżą
cego.

ków trw ał zaledwie kilka « p  »
się w piątek przed połudrifo ^ 0ZP0CẐ
dnia w nocy zakończyła m 1 a teg ° sam tg°  j się rozprawa. Nazajutrzrano ogłoszono wyrok n ę rozPrawa- -Nazaiutrz
stąpiła egzekucya. Tede^ ^ " 1 w 2 4 ua * 
suje p r z e b i e c  „ ® z koresnondentow om- 
sposób: ° c 6 s u

jak o ^ S sT o w iePr^ r e d l i iCT  kapltari Mi A n g ie ło w  - z oskarżpn- k a Pi t a now ie W ulkow  i 
k o w , ob ro n y  zaś w y s tąp ił k ap itan  Mar-

Izba sadowa napełniana u 8i? kaPitaD zSapnn0W’d’ y obecn i mi w i d ’; ?  M a  publicznością, mię-
u r i m i l  S e  ”  ? f “  »'■
portrety księcia A leksa 'a UU’i' N fl ścianie wis ą 
Aleksandra II. Na u,“ ra Katter berskmgo i cara
bez ustanku; „Niech żyj7  011nie si? 1 i Srnterć 
zdrajcom 1 Precz z “ W 1 ^

T m . 1? :  s z t * * ' ? d ! » ;d. i
s tw io rr. do jT z o l^ S  2  ^

Kapitan U z u n o w  ‘-bzałowanych.

k orzy dzis stoją przod J e  ,  z nimi
plan rokoszu. Twierdzi o n .^ e C y b u c h  nie zmtó
rzał bynajmniej do ohaI.n a“  " / uT był to jed.Y 
nie protest przeciw ■> ■ rz%au> "J1
niemiłym bądźtó‘ "W ■ K z S S
m nsta . Spiskowcy me prag nęli rozlewu krwi, 
najlepszym tego dowodem jest \ e wzywali wier
ne rządowi Oddziały do poddania się bez oporu. 
Itokoszame musieli się broni •>, skoro mieszczanie 
uderzyli na nich zbrojno. 'cońcu oświadcza 
oskarżony, że inm oficerowie działali wyłącznie 
z jego rozkazu, że żulem M>e zasługują na ‘sarę.

Lzunow, który osłabł znacznie z powodu u tra
ty sił, tak, że musiano go wnieść do sali na rę
kach, mówił z początku z.ledwie dosłyszalnym 
głosem ostatnie słowa wygłosił jednak bardzo 
donośnie.

Ma w P a n ó w ,  który chciał się dostać do 
Ruszczuku z przeciwległego brzegu Dunaju, tło- 
maezy się tem, iż puścił się w drogę jedynie 
dlatego, bo mu powiedziano, iż w Ruszczuku o- 
balono już regencję I'*> saui0 nnwokat Kirdżew. 
podobnio jak i d..óch innych obżałowanych,
schwytanych wraz z panowein przez okręt wo- 
jonny „G ołubezjk“. P r o k u r a t o r  dowodzi, że 
Uzunow, uważając komendanta „Gołubczyka" za 
współspiskowca, polecił mu przyjąć na poi ład 
przybywającogo’ z Ginrge«* Psnow a i jego to
warzyszy. Komendant statku spełnił ten rozkaz, 
gdy jednak  spiskewcy w a^P '1' .na pokład, uwię
ził ich i wydał w rees prawowitej władzy. Z tych 
okoliczności wysffnwn prokurator wniosek te  
Panów działał w ścisłeifl porozumieniu z U iuno-

tap itan  Bollmann został wydany reprezentantow i 
niemieckiemu w Ruszczuku.

aczelnik stronnictw a Cankowistów nalega na 
nn&i ^ / , n jew iuaych corychlej wypnścił na wol-

dzy Riza b i ! j e m T o Z  k°nlerencye m i^
M aasawn ó u s tronmctwami.

dnia I b m d ^ aI Ca‘ Sa,im beni odjechał znowu 
A bissjńeżycy p L t f f i *
dzeniu wojska. Dalsza on«r» ^ m^ s ,° Sroma‘ 
wie zdaje się być w y k lu c z o n ą ^  prZ0Clw M assa’ 

Nowy-York 9 marca. Pakiet pocztowy nadany 
w Bostome, adresowany do ks. Wahi L t ó ł T  
tizymany w urzędzie pocztowym w Washino-to- 
n.e bo me był opłacony. W pakiec, tym  była 
rurka szklana owinięta w atą, zawierająca b iS ?  
płyn, przez który przechodziły dwa druty. P łyń 
ten oddano do rozbioru chemicznego

wem
Zeznania innych obżałowanych n ,e zawierają 

nic szczególnego PanoW, W ^ J  raz Jeszcae prze
mawiał, zaczął użyuać takich wyrazów, że prze
wodniczący musiał go kazać wyprowadzić z sali.

Obrońca poprzestał na wymienieniu zasług, ja
kie oskarżeni oddali ojczyzme podczas wojny 
serbskiej. Imiona skazanych na sm.erc podaliśmy
we w czorajszym  nnm erze- .

W S o f i i  wybuchł przedwczoraj w.elk. pożar 
w ratuszu. N a ' mieszkańcach n v ^ tŚ  n iepokoje 
nych od tygodnia n f c — z e ^  w= i

ażenie. Obecnie dono 

pożar ratusza _Znaj9u]ące się w ratuszuzow ae
archiwa*uratowano częścio™e.

O podłożenie ognia podejrzywa.ią jednego z dy- 
misyouowanych urzędników m iejskich, który, 
wraz z swym domniemanym spólnikiem, w

M e i s 1 e r interpeluje m inistra oświaty w spra
wie założenia czeskiej szkoły ludowej w Litomie- 
rzycach.

R i c h t e r  wnosi, ażeby wezwać m inistra han
dlu by z powodu, że nowa ustawa o kolejach 
lojalnych nie prędko wejdzie w życie, wniósł 
projekt do ustawy, mocą której projekta kolei lo
kalnych, któreby w najbliższym czasie miały być 
sankcjonowane, uzyskałyby ulgi, w ustawie z r.
1884 kolejom lokalnym przyznane.

Izba bez rozpraw przyjmuje wnioski kon isyi 
dla spraw nietykalności poselskiej o odmówienie 
zezwolenia na sądowe ściganie posła V e s e l } ’ego 
i o wezwanie rządu, aby rozważył, czy nie by-1 Londyn 
łoby pożądanem uzupełnienie §§ 227 i 531 ust. j Srebro 
karnej o przerwie zadawnienia.

Izba przystąpiła następnie do dalszych obrać 
nad ustawą o ubezpieczeniu robotników w razie 
choroby.

Wiedeń, 9 marca. Dzisiejsza W ien. Ztg. ogła
sza sankeyonowaną już uchwałę delegacyi.

Petersburg 9 marca. Journal de St. Petersb. 
tak się wyraża o okrucieństwie straceń ruszczu- 
c k ich : „Te akty oburzającej dzikości oświeciły 
nareszcie opinię o wartości mniemanych obroń
ców porządku. Porta poleciła Rizy-bejowi na żą
danie rosyjskiego posła, poparte przez posła n. >- 
inieckiegc, odwiedzić uwięzionych i przynajmniej 
położyć tamę okrucieństwom. Należy się spodzie
wać, że te wybryki doprowadzą w końcu do prze
konania, jak nagląeem jest położenie końca udrę
czeniom biednego ludu, który poświęceniem Ro- 
syi do życia powołany, przez zbytnią pobłażli
wość Europy wydany został na pastwę anarchii.
Wszelka cierpliwość jednak ma swoje granice, a 
te zostały już przekroczone**.

Przedwczoraj przyjmowali oboje carstwo Łaba- 
nowa.

Berlin, 9 marca. Parlament po zaledwie pół
toragodzinnej rozprawie odbył wczoraj pierwsze 
czytanie e ta tu , do kom isji budżetowej odesłał 
tylko niektóre części etatu, a więttszą część zała
twi na posiedzeniu plenarnein.

Sekietarz stanu Jacoby oświadczył, iż rezultatu 
badań, zmierzających do powiększenia dochodów 
cesarstwa, jeszcze nie można ogłaszać.

Londyn, 9 marca. Margr. Lothian zamianowany 
sekretarzem stanu dla StAocyi.

Naczelny rysownik arsenału w Chatam, Ferry, 
za sprzedania poselstwu amerykańskiem u rysun
ków, przedstawiających torpedy i maszyny podmor
skie, został z urzędu odsunięty.

Słychać tu ,  że Portugalia zwróciła parowiec 
Kil*ns , który należał do sułtana Zanziharn 

® ^ Żei an^ l8ki W licza wydatki n a wojsko na

Kurna telegraficzne.
H T ^ g i e ł d . t e  ^ 1  o e j

dnia 9 marca 1887.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . . 
Austryacka renta złota . . . ,
5 °/0 austryacka renta (marcowa) . 
Akeye banku austro-węgierskiego

20-to frankówki za sztukę 
Dukaty austryackie . .

I Kurs w wal. 
| austr.

złr. ot.

78 10
79 6 0

108 80
95 75

849
276 20

1 128 25

. 1! 10 14
•I 6 03
■ 1 62 75

Odpowiedzialny Redaktor:
l a d e u s x  M o m a n o w i c z .  

W yd aw ca: D r .  R o r o i i s K i .

Rjbryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nia 
nie przyjmuje

N A D ESŁA N E.

Neusteina ocukrzone pigułki
S w .  E l ż b i e t y

f f l ! S v ennl,eWtt’ w?Próhowany przez zaakotni- 
pudełko /aw tó •Cony1 srodek M  zatwardzenie. 1
120 n L T  a,f 0 J 5 p,e ułek 15 c L ; zwi‘ok z*
strzedz n a ś l^ *  • ?  a> Należy się pilnie
strzedz naśladownictw. Na pudełkach j prawdzi-
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło
wana marka z czerwonym napisem : „ H e i l i g  
L e o p o l d "  i nasza firm a: A p o t h e k e  „ Z u m  
M e  1. L e o p o l d "  w W iedniu róg Spigelgasse-i 
Plaukengasse. W Krakowif M a d  w aptekach 
pp. R e  d y k a , W  i s z n i  e w ; V ; , S o b i ' e -
r a j s k i e g o ,  S t o c k m a r a  i J ó z e f a  T r ą u -  
c z y n s k i e g o .  291

fuutów szt- (więcej o 160 .700) Po-
]

silne korpusy mogą wyruszyć” w n n iJ  u , 
knótkim czasie. P° le w bardz0

dług dołączonego mamoryału WTnr»/.ńm • a 
josi plan mobilizacyi. W edług teEo ni 7 j 1 
silne kom nsv mnń  -v r„o 5 & f '  g 0 . Planu d* a

Bukareszt, 9 marca. (D oniesienie A a  n  -i 
Przybył tu kapitan Bollm ann i D07^  IiavaSa)- 
pól}, aż wyleczenie się z ran  D07!  i“ le tu do* 
chać do Odessy. P° ZWoh “ i! odje-

Rosya zażądała wydania sobie »
Filowa i majora Panowa. Ten npodP.ułk°w nika 
stracony. ostatni już j est

Wczoraj odoyła się rewizya 
sulacie rum uńskim  w Ruszczuku dl°Wa ”  koQ‘

g r s B -  a , s :

d o w a /a lb o  n ^ o d j a z ^ d o T o ^ r ^ l b  *'* ZdeCy* 
połnocnaj części kraju. na

Rumunii^^rŁ^pr^we. Zach°wanie si?
g ło s k a ^  m™bnizacy?OjeSJSfa“si0/ 3- H(i m s a )- Po-
burzen w R u szŁ jk u  K ^ d t T t e t

. f e t o r uie zaimnwa.to *„ j .. .. ’ fsaQa m inistrów

NAI/ESłLANE

A d w o k a t  k r a j o w y

Dr. Ludwik Parvl
(1713 29-30) otworzył kancelaryą

w  B r z e s Ł n .

n a d e s ł a n e .

J J T a u c z y c i e l f r a  

f r a n o u z M e g o  j ą z y l » »

rodowita Paryżanka,
wykładająca kilkanaście lat język francuzki os 
pensyacih w Warszawie, posiadająca chlubne swia 
dectwa, udziela lekcyj po przystępnych cęnac 

Wiadomość w A dministracyi Nowej

“ J r e r *  *ię 1,18praw5 
4 3  “S T "

raeuta które d - przesłał dziś doku-
Wało Sie d W,odz!!', ŻQ P '?ciu z nich przyzna- 

«« do narodowości bułgarskiej, szósty zaś,

S r a k o * ,  d n i a  ft j
i-.se bieiijosgo kupona. 

imble papierowe ro»»yj>ki« 
i? ark' niemieeki?
20t« fraukćwka złota

1O0 rabU l ia  t)0
* 100 m a r «3 5-j

Pożyoika kraj. galic . . itt ^  ■ 10 10
% Pożywka kraj. gaho. . . r * l0o 60
- -blisaoye indemn. ga . za rtr. 108 k. m ~

A*l,ąt Liety wwtaw. Banka kraj. u  10(j
6% ÓMIff* kotr •nalna . • • • l EasLi
4% Lirtir iMś. Iow. kred. . . .

c « 5 • U. Ser
4*/»% „ r u n ’' ■
S* , s
$ A p , Banku hlp,

6 *  ’_ ^ n » n »
„ zast. Eró*. Pol.

4 % „ Rkwid. .

•16 76 
9U 26 
95 50 

, »* 76 
Ib "6 

100

z Dren). 10 % 100 I 5 
awr. za 40 lat 98 **6 
ł> ICO, 99 6 

* , 100 98 60

118 60 
63 -  
10 20

103 --
95 1-0

104 60 
97 —
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96 r,o 
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4 Nr. 66 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 10 Marca i 88?.

Podziękow anie.
Nie mogąe wywdzięczyć się w inny sposób, 

składamy uiniejszem Wielmożnemu Panu Drowi 
K o m a n o w i  G a r b i ń s k i e m n  v> Kołomyi 
wyrazy serdecznego podziękowania za prawdzi
wie ojeowską i pełuą poświęcenia pomoc i opiekę, 
jaką otaczał troje drobnych dziatek naszych w 
czasie niebezpiecznej i długotrwajaeoj ich słabo
ści na szkarlatynę. Odwiedzając choro dniem i 
nooą i z niezwykłą, prawie nadludzką troskliwo
ścią ozuwając uad przebiegiem bardzo skompli
kowanej słabości. On tylko wydarł śmierci cięż
ko chore dzieci i po Bogu , temu prawdziwemu 
Dobrodziejowi zawdzięozyć mamy ży< ie i zdro
wie naszych dz:edątek. Czyniąc tyle dobra stro
skanym , postępowałeś bezinteresownie , przyjm 
więc Wielmożny Panie przynajmniej na tej dro
dze publicznej hołd dla Twej głębokiej nauki i 
wyraz dozgonnej wdzięczności od uszczęśliwio
nych rodziców. 461 1 3

Kołomyja, dnia 8 marca 1887.
K a r o l  i Id a  Witko udecy.

D o w y s a d z a n i a  d r ó g |  
i zakładania ogrodów:

Brzozy 2 metry wysokie 100 sztuk 12 złr.
■ i - - 1/. .  .  „ • 8 „

Kasztany 2 „ „ - 15 „
AkScyo 2 „ „ • 18 „
Głogi do szczepienia „ „ . 6 „
Jesiony i Jawory 3—4 m wys. 10 sztuk 3 „
Pawlonie 2 metry wysokie 10 sztuk 2 .
można nabyć we dworze w Krzyżtoforzycaah 
o. p. Kocmyrzów. Ceny powyższe obliczone są 
na miejscu , lub loco Kraków (Pcdwale Nr. 5), 
lub dworzec kolejowy tam że, zkąd koszta prze- 

Z s y łk i  ponosi nabywca. 433 1 5

O .  I ł  n p r z j rw .

B R O W A R  P A R O W Y
i. A. Johna Synów w Krakowie

poleca
P i w o  m a r c o w e ,

„  l e ż a k ,
P o r t e r  k r a j o w y ,

w beczkach 1, */, i */4 hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skład po-
wierzony został firmie: L. Zagórny Marynowski „pod fiambrynusem** przy ul. Mikołajskiej, 1.5,

Oduośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, ie  w składzie moim J 
utrzymuję następujące gatunki piwa butelkowego :

P iw o m a rco w e e zp orto w e . . j 
n on  p lu s  u ltra  ,

P o r te r  k r a jo w y  czy li b o k  . . J 
P iw o  p ilz n e b s k ie  ex p o rto w e \ z b row aru  a k c y jn e g o

n t  16SK&K }
Wszelkie zainó■ ,-ienia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotuą pocztą.

98 35 104 X j i .  Z a g ó r n y  M a r y n o " ^ 8 1 ^ -

JAN IHNATOWICZ

J. A. Johna, Synów-

Zdobyczą najnowszych czasów
J e s t

C H Y Ł O  L .
W przebiegu rozmaitych chorób nerwowych, polegających na

zmianie szpiku pacierzowego
następnie w chorobach reumatycznych, np. reumatyzm stawowy i mięśnio
wy, podagra, postrzały itp. jest niezawodnym  środkiem i wypróbowanym.

J e d y n y  z  n a j n o w s z e j  n a u k i  i  c z a s ó w .
Oena pół fl; iszkl 1 złr. — całej 2 złr.

Jedyny Skład w aptece pod Lwem 1980 29 o 
P . M R O R I E  W I C Z  A na K leparzu.

%- 3 0 0  korcy
Owsa Kanadyjskiego

z pierwszego oryginalnego zbioru , ziar
no i n i e i n o - b f  a l e ,  c z y s t e ,  g r u b e ,  
z d r o w e ,  wydające na gruntach mo
krych i suchych plon znakomity i słom§ 
nieulegająeą pow alen:u ;  do sprzedania 
I O O  k i l o  z workiem po 7  z l r .  2 5  c .  

loco Dworzec kolei Kraków.
Łaskawe zamówienia przyjmuje Adrn. 

„N. Reform y1*, lub Dom komisowo-spe- 
dycyjny W. Bujański i Sp. w Krakowie, 
Hotel Drezdeński. 4;-;s 3 o

Próbki na żądanie wysyła się Ir co.

PIW O
w butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

3

^  co 

o !
c a  o

o
7 t -
®  OS O
- O

( f i  Y 1

Za “taranne wykonanie obstał uuków ręczy 
sumienaie znany

S M  Piwa żLaiowcio i Xa£ramcznt3£0 
J . I I IP P S R

w Krakowie, ułłea Sw. lana, 5.
454 1 0

p o l e c a

wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpiefy
wyszczególnione z a  swe z n a k o m i t e  w ł a s n o ś c i

7 m edalam i zasługi i  SB dj ploma i uznania.
Mydło do golenia brody 25 ot 
Mydło migdałowe 10, 20 i 25 ot.
Mydło kokosowe, białe do rąk, 10 i 20 ct.
Mydło palmowe, żółte 6," 12, 18 i 20 ct.
Mydło grysikowe , wyśmienita do twarzy i rąk, 

40 ct.
Myd/o Żółtkowe wydelikaca, wygładza i znako

micie oczyszcza skórę 30 ct.
Mydło ziołowe, otrzymujące się przez zgęszcze- 

nie ioku roślin aromatyczno-żywicznych, 
znakomite 25 ot.

Mydło piżmowe, posiada bardzo przyjemny piż 
m;wy zapach 30 ct.

Mydło paczułowe, przyjemnej woni i jest bardzo 
poszukiwane 30 et.

Mydło różane, najprzeduie:sze 40 i 80 ct.
Mydło oliwne dla dzieci 36 ct.
Mydło z igieł sosnowych , przyjemne w użyciu 

skutecznie ochrania skórę od liszajów i wy
rzutów 30 ct.

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, uadaje bia
łość i delikatność 30 ct.

Mydło 8jołkowo, przyjemnej woni 45 ot.
Mydło kosmetyozne, usuwa piegi, opalenia sło

neczne , twarzy prywraca świeżość i bia
łość 60 ct.

Mydło hygieniczne przetłuszczone, nadzwyczaj 
delikatne i specyalnie zastosowane do twa
rzy r0 ct.

Mydło ryżowe, używa, się do wydelikacenia i 
wybielenia skóry na twarzy i rękech 60 c. 

Mydło glicerynowe, białe, łatwo pieniące, wy
bornie oczyszcza skórę i chroni od prysz
czenia się 30 ct.

Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 35% 
czystej gliceryny, znakomicie w prywa na 
naskórek 20, b0  i 40 ct

Mydło glicerynowe płynne, we flaszeczkach, o«zy. 
szcza skórę od pryszczy, liszajów, trądzi. 
ków, flaszka 40 ot.

Mydło piaskowe, d® myeia rąk, 15 i 25 ?*•
Mydło pumeksowe, do mycia kołnierzyków i man_ 

kietów gutaperchowych 50 ct.
Mydło tymulowe znakomicie oczyszcza skórę 0d 

wszelkich wyrzutów 15 c t.
Mydło karbolowe, bardzo korzystnie ®ye ręce 

twarz , a nawet całe ciało w czasie epidH 
m ii, celem ochronienia się 2a»aże 
nia 20 ct.

Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem pży. 
wa się do zniszczenia pryszczów i^wszej. 
kiego rodzaju wyrzutów na skórze 25 ct.

Mydło benzesowe , bardzo korzystnie używa 
do usunięcia wyrzutów i plam skórnych 
25 ct.

Mydło kamforowe, uśmierza święJzen e i pje_ 
czeuie skóry, usuwa wyrzuty i czerwoność 
z twarzy i rąk 25 ct.

Mydło miodowe, do wydehkatnienia rii^ , kawa
łek 10 ct.

Mydło mieszczańskie, znakomite, 10 ct.
Mydło smołowe , zawiera 40% czy je j smoły 

(dziegcin) usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie 
wysypki skórne, pocenie uóg i łupież na 
głowie 30 ct.

Mydło smołowo-glicerynowi miękczy i oczyszcza 
skórę od liszajów, trądzików i t. P-, kawa
łek 30 ct. 216 9

Nabyć ruożua we Lwowie w sklepaah w łasnych ul. K o p e r n ik a ,  1. 3, H o t‘l Eu
ropejski i uł. H alicka róg W ałowej. W Krakowie Sukiennice. 1. 20. W "zer 
niowcach Rynek, 1. 2, oraz we wszystkich pierw szorzędnych sklepach i aptekach.

3VE.

L. 207.

Ogłoszenie.
Celem oddania w przedsiębior

stwo wykonania i dostawy sprzę 
tów dla nowego gmachu uniwer
syteckiego w Krakowie odbędzie 
się dnia 24 marca 1887 o godzi
nie 12 w południe w kancelaryi 
S e n a tu  akademickiego przy ulicy 
Grodzkiej w Krakowie licjtacya 
za pomocą ofert pisemnych.

W arunki przedsiębiorstwa i ry
sunki mogą być przejrzane począ
wszy od dnia 10 marca 1887 w 
kancelaryi uniwersyteckiej w godzi- 
naoh urzędowych. 442 s 3

Kraków, d. 7 marca 1887.
St. T a r n o w s k i ,,

Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego

Płyt cementowych [
i marmurowych mozaik I

O l a ; " : * L lofan i immy
d o w y k ła d a n ia  g ien i, k ° pj  tg. 
rzy , k u c h n i, s t a je n , tera s uą.
utrzymuje ciągle na składzie !?i

wyborze o-ł>

A dolf Hochfitiiu
Kraków, ulica Floryańska. Nr. 38,

skład materyałóu oudowlanyoh.

t o o i - t r  S - O*

i asirtiagn; także wielki skład płótnu, bielizny stołowej, ręczników, chustek | 
>aa i szirtingu w każdej jakosoi, po nadzwyczajnie niskieh cenach

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

e y t e r a , i  S p ó ł l t i
S n k i e n n i c e  A ro  1 3 - 1 4  w K r a k *  w i e

naprzeciw kościoła N. P . Maryi,
poleca awój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga-1

| tanka płótna ' ' ' ' ' ’ ---- ' ‘11' 1 *■ ' "■ ■=-*--—  . . .
di nosa

i  C e n n i k
| Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 

gatunku za »/* tuzina złr. 1-20 do 1'50.
Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 180 do 2.
*/* tuzina lnianych ohustek do nosa ot. 90,

1*20, 1*40, 1*70 do 4 złr.
l/i tuzina prawdz. franouskioh batystowych

chustek do nosa złr. 2, 2 50, 8 do 6 .
>/, tuzina argiels. batyst, ohustek do nosa 

z najmodniejsz. brzegami w różnyoh kolo- 
raoh ot. 60, zł 1, 1-20 d i 3.

1 sztuka (37 łok. albo 231/, m.) dobrego 
płótna lnianego z<r. 6 50, 7-50, 9, 10 i 12,

1 sztuka (37 łok. albo 231/, m.) ‘/4 i «/, szlą- 
skiego płótna ur. 10, l l J O , 12, 12 50, 1 
i4  i 16.

1 sztuka (63 ł- albo 89 m.) */. holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, .2  i 50.

1 sztuka (63 Ł  albo 42 m.) •/. i »/4 prawdzl 
wege rumbun klagi* płótna w najlepszym 
gatunku od zł- 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od z łr 4 do L2 złr.
1 sztuka */* lnianego płótna na 6 przeście

radeł bez sżWl od złr. 15 do 21.
! Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 
i 25 do 50 et. za mutr.
8erwety różnej wielkości od •/. do i »•/. 

jak najtanićj, od 1-50, 2, 4 złr.
Garnitury lniane do nakrycia stołn na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50.

Koszule damskie.
„ J ^ azyfonu złr. 1'10, » haftem wzorów złr. l -85. 
S f L .togo holenderskiego albo mmbnrskiego 

płótna z listwą na przodzie lub do zapina
nia na ramieniu, złr. 2-50 Ho 3 ?<i

Koi n, w lepszym gatunku z haftem ręczpym : 
złr. d, 3-7.Ó, 4, . 25 do 5. j

Koszule w najlepszym gatunku i różnyoh ro
dzajach z łr . 3-80, 5 1 6

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1-20, z ha-1 

ftoi,»n. szlarkami złr. 1-80, 2 10, 2-50 i 3. | 
Z barchanta gładk e złr. 160 i 1-75. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. I 

%■ 50 i 2-75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 1 60 o« 2, z dobrego szy-1 
fonu złr. 2-50 do 3-50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3-50, 3 75, 4 i 5 .1 
Spodnloó z trenami z wstawkami lub bez 1 

wstawek złr. 4-50, 5, 6. 7-50 i 9.
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. { 

aft o w. ozdobne okładi ne piką złr. 350  i 3'85 j 
Kaftaalkl.

Z szyfonn zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1-50,1 
z wstawkami hauow. od złr. 3 25 do 3-50, 
z barehann gładkie złr. 1-20, 1-75 i 1 9 0 .1 

Haft. ozdob !nb okładane piką złr. 290 i 3‘20 
Keszule męzkle. 

najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem ; 
gładkim albo z listewkami zlr. 1-50, 2, j 
2-50, 2-75 i 3. 
dobrego płótna rumburskiego a ib j holend. I 
złr. 2-80, 3-50 i 4.

Kai w ny męzkie.
Z angielskiej p ik i, wszelkiej wielkości od \ 

złr. 1-25 do 1-40.
dobrego cienkiego płótna od 160  do 2 50. |

(Maatuu u  ijstwatli krajowycl i zagranicmjcn. 

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobu

JOZEFA TRAU0ZYŃSKIEG0
aotekarza pod „Koroną" w Krakowie.

Balsam zdrowia, lek bardzo rozpowszechniony 
jak  w kraju jak i agran icą, wskutek własno- 
śoi leczniczych prawdziwie oudownych. Leczy 
katar żo łądka, kurcze, zaflegmienie, brak ape
tytu , hemoroidy, żółtaczkę, uderzenie krwi do 
&ewy, zatkania nawykowe, a ztąd ból i zawroty 
(ławy. Cena 50 o. i 1 złr.

Jah» dowód ikuteoznoici niechaj posłuży jedno
■ wielu podziękowań.

Od kilku lat eierpiałem na różne dolegliwości, 
ja k  kłócie, bóle i zawroty głowy, nawykowe za
piania a przyt<m i hemoroidy wiele oierpień mi 
sprawiały. Wyczytawszy ogłoszenie o pańskim 
„Balsamie zdrowia**, zapisałem go natychmiast 
pocztą. Po wyżyciu 3 flaszek, czuję się zupełnie 
■drowym, za co przyjmij tan ie  serdeczne dzięki.

Budapeszt, 4 lutego, 1886. J. Schrelber.
Aatlhemicranln, są to pigułki, które zażywa

ją c , dozn »,* się pomocy w migrenie i nerwowych 
bólaoh głowy. Cena 1 d r .  80 e.

Allyl do nacierania. (Tżywa się równocześnie 
s  antihemioraninem. Cena 1 zł r- 1°2 37 O

Utrzymują na składzie Aptekarze: B n s k e r  
wa Lwowie, it  e i d w Tarnowie, J  a m r ó g i e- 
wiez w Tamopolu, K n r o w ia i  w Wadowioaoh

Wielki wybór pończoch damsk.cn białych I kolorowych Jakotcż mszkloh skarpetek w r r - 1
żnych gatunkach I kolorach.

IZ j  wszelki u nas? zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy i 
lalbe wypłacamy za to całkowitą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
|d»je każdemu kupującemu pewność, że nae^.a usługa jest skorą i rzetelna, i ie  naazeceny i 

l ‘'3  44 0 Bft b0Z koniurencyi. z  wysokim łzacunkicm

. d YiUa: B E Y E R A  i  Spółki.
ł *h r , /ny  towarów płóclennyoh, zapns gotuwej bielizny I wypraw ślubnych | 

„ *  KRAKOWIE, Snklennlce Nr. 13— 14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
•  **Paiie całe wyprawy ślnbne, a kosztorysy tychże udzisla się bezpłatnie.

_  Od lat 18 istniejąca firma

B e r n a c k i
R Ę Z K I

w Krakowie, ul. y^^owska Nr. 2 (dom Wgo Grajewskiego)
po P. T. Publiczności swój

MagazyB aMorów męzkich 
oraz wielki Skład sukna i kortów

z n a jp ierw szy ch  fa b r y k  ^ m jo w y c b  i zaK ran iczn yck .
Zamówienia tak a ua te rya łu  n mnie '■-^U9g0) i dostarczonego wykonuję po

dług najświeższych modeli paryskich i w 48  godzinach, ręcz ic za sam -nne
wykonanie, tudzież za trwałoso i dobór dodatków.

Ubranka dla dzieci w ńelkim  wyborze-, ?8tinmy krakowskie (.kierezye, sukmany), 
polskte (konturze, czamary) i t . d. po cenacn bardZo pr iy8t9pnych. Na karnawał i do 
fotografii wypożycza kostiumy za skromnem wynagrodjg^j^^ ■

Dziękując za dotychczasowe łaskawe względy, poieoam eję j nadai Szanownej
z głębolńu! szacunkiemP. r .  Pnblii znośoi 

107 31 36 A n d rze j

Fabryka ubiorów męskich a dziecinnych

HEILMANNA K0HNA i Synów
z Wiednia

ma zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż otworzył 
W  K R A K O W I E

przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro

F I L I Ę
swej fabryki

ubiorów m ęskich i  dziecinnych
W ielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej lilii, oraz elegan

cki wyrób i j a t  najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa każdą inną konkurencję.

O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.

142 61 100 H e l l m i i n . i a  H o h n a  i  S y n ó w .

L. 1696.

Obwieszczenie.
Dnia 18 marca l887 r̂oku i na- 
ępnych odbędzie się w miejcie 
arnowie w Galicyi, (siacya 

kolejowa) pierwszy główny jar- 
na konie, odznaczający 

się doborem koni poprawnej rasy.
Tarnów, d. 28 lutego 1887

439 3 3 B u rm is trz ,
r.

V an  Hodtena
CZYSTE KAKAO

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj
lepsze kakao.

Pod względem swej wielkiej wydatności jest 
T A N  I I O U T E N A  C Z Y S T E  K A K A O ,  jakkol
wiek na oko droższe, jednak tańsze niż inne podobne wy
roby : a filiżanka Y A t f  H O U T E N A  C Z Y N T E G O  
K A K A O  nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kaw y; 
ponieważ jednak jest napojem szczególniej pożywnym  
i łatwo B t r o w n ^ n t , pi-7ii|.n i.» .eaK )rir]śa ie kosztuje 
znacznie mniej.

Do nabycia w większych aptekach, składach aptecznych, han
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach bla
szanych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. 236 13 so

SŁiejsca sp rze d a ży  w K r a k o w ie : u S ta n is ła w a  F e in tn c h a , Rynek, Nr. 6. 
J . F . F is c h e r a , Rynef Nr. 39, J . Jan igś, Ryuek, Nr. 41, Bf, J a w o rn ic k ie 
go , Rynek, Nr. 44, E d . K r a u e tle r a , drog., ul. Grodzka, m . 38, F r . Ł e n e rta , 
uliea Sławkowska, Nr. 6, J . W e n tz fa , Rynek, Nr. 13/19.

Antoni Sadowski
krawiec męzki

będąc przez lat kilka zagranicą jako pro
wizor w pierwszorzęd. zakładach otworzył

PiacpwDię s i M  mjitict
«  k r a k o s i c ,  u lica  D łu g a , 2 4 ,

1 1 p iętro  w oficyn ie
i przyjmujc^wazelkie obsta iun ti tak z po
wie zonego sobie m ateryału , jak  również .  
zc swego, wykonując je  jak  najsta -.auwj ; J  
|-aktualnie, chcąc zjednać ęokit ; i  , j  
szłość łaskaw e względy Szanownej !’. t .  /  

Publiczno: ti i /
i” C eny ną|u m lai k ow u ń szr. S

X / W V \ A / W V W w (

Płynne Złoto
431 2 15 J

N R E R R O

do pozłacania I posrebrzania , oraz naprawy ram, 
przedmiotów drewnianych, szkiinuj -h ruotalowyoh, 
porcelanowych, papierowych, skórzanych i t. p — 
Użycie dla każdego bardzo proste. — Flaszka s pę- 
Gzlem 1 złr-, 6 flaszek 5 złr., 12 flaszek 9 złr. — 
Za zaliczką albo za poprzed nadesłaniem pieniędzy.
Ł . F I3 IT H  jun. w  Bernie mora w.

m FABRYCZNY SKŁAD  PASTY  WOSKOWEJ 00 ZAPUSZCZANIA PO ADZEK.

G/5

ANDRZEJ SCHULTZ
w K r a k o w ie  B y n e k  N r. 3 2 .

SKŁAD TOWAEÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wypór Paciorków I Korali szklannych,

Guzików, Jedw abiu, Niei, BawełBy i moych potrzeb do szycia i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre

wnianych i szklannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.

PRZYBORY DO ROBIENIA KW IATÓW .
Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki

w najlepszych gatnnkach.
Ig ły , Nożyczici, S cyzoryk i, N oże i B rzy tw y  a n g ie lsk ie ,

Papiery I Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do robót pozłotniczych, f i -by I Inklery. 138 148 300
Zamiejscowe obstalanki natychmiast załatwia.

H a n d e l z a ło ż o n y  1 7 7 4  roku,

B

TRAWA MIODOWA
(holcns lauatus) 352 4 10

włanuej produkcyj
świeżą i puwną sprzedaje Z a r z ą d  d ó b r  
O b r z e ż  poczta Ł a p a n ó w  po 4 złr. 
wraz z wurk era i wolną odsyłka. Przy 
wcięciu naraz 10 korey jedenasty dodaje 

się bezpłatnie.
Również sprzedaje się
K o u i c z  e z e r w o u y  c ysty bez ku-

nianLti po 4,6 złr. za 10 0  kilo  Vt TłiZ 2
workiem i

k o n l c i  a r w e d z k l  po 36 złr. za 
100 kilo z workiem.

Proszę adresować wprost, gdyż Za* 
rząd nie utrzymuje akladów.

Najlepszym, znanym, wypróbowanym środkiem 
do dokładnego 1 bez bólu pozbycia się

o«l gniot ków
atwuduieu, zrogowaeeń skóry, tylko za pomocą 
przepędzelkowania przez parę dn. T jrn k iu rą  
ELcralyn aptekarza S c h n e id a , 8t. G o -  
orgs A p o th e k e , W ie n , W im m e rg u s-
ae, 33. Ceni pół flaszki 60 cnt., cafej flaszki
1 złr., pooztą 10 cnt. więcej za opanowanie,
wraz z sposobem użycia.

S .ła ć  w Krakowie w aptese Stockmara.
He TP7ażo iio  Aby otrzyiQa® piawdziwy pre- 
U o lIZ D Z O IIlo . p a ra t, żądać trzeba wyraźnie
S cb n cid a  K e r a ly n  ty n k tu ry .

P. Apt. Schneid, Wiedeń, V, Wimmergas.--,, 
33. Zechciej mi Pan przysłać 1 flaszkę pa,.skiej 
wybornej Keralyn tynktury. Karol baron Pil- 
lersdorf, Perchtolsdorf pod Liesing.

Proszę o przysłanie mi za zaliczką 1 flaszkę 
za 1 złr. 10 cnt. pańskiej wybornej tyuktury 
Kera'yn. Marya hrabina Tuxls. Acheurain pocz
ta Rathenberg, Tyrol. 195 4 8

25 ObarzAneczkiw
bardzo smacznych za l O  c.

w  sk le p ie  p iern ik ó w  253 3 ) 5 0

L. Czyńskiego, Sukiennice.

■_ ? drukami Związkowej w Krakowie.

Szczególnie przydatne dla
niedokrewnych i rekonwalescentów

B .  S t r a s n l c l c i e & o

Piwo słodowe zdrowia
analizowane przez Wnych Drów : K a r o l a  J .  K r * J ,* a “ ° 1w » k ieg O  , ąsj«te'>ta \Vg0 
Dra G z y r n i a ń s k l e g o , profesora chemii w Uniwersytecie Jagiellońskim i . a 4 sc b -  
m e r a ,  prof. chem.i zastos. i hipleny przy uniw. w Wiedniu. Wypróbowane i zalecane 
przez Wnych Drów: radcę dwora prof. t. Bamberge^* radcę dworn prof- -Ł>raHna T. Fern- 
wSld, radcę dworu profesora Tli. Billrotha, Pr?ń Alberta, radcę rządowego ochnitzlera. 
prof. Hofmokla we Wieduiu, oraz powszechni®> znanego lekarza ohoro dziecięcych dra

i icenb latta  w Krakowie. 76 30 30
y y p r o i d a r m o .

Główne biuro i piwnice: Wiedeń, 0ber-Ddbliep< Nussdorfst., 29.
Główne zastępstwo dla Gs4i°yb Śląska austr., Bnkow ny, Królestwa Polskiego i ttn- 

mnnii u Wgo I g n a c e g o  j łk n S ^ lb e im a ,  mag. farmaoyi, w K r a k o w ie .
SKŁADY n p p . s p i e k a n y  w  B , - o d a c h  u K o la k a  M- '  L a tm n e ra ; w  C i e r n i o w c a c h  

u L a n e g n h an a  W . B e ld o w ie i. w  K u ł o m e  i n E d . S tenze l. F-! ”  u  r <> r , b  j«  a u  u O tow skiego 
i P a r ty k a  ; w j o i o - ł a w i u o  K sh m a J . ; w K r a k o w i ® 11 B orkow sk iego  W ł., K rok iow icza  
P ., B a d le ra  E „  B o d y k a  W ., S ied leck iego  A., S o b ie ta jsk ieg o  ira u e z y ń sk ie g o  J . ,  W ilczy ń sk ieg o  
K ., W iszn iew sk iego  K . i K ra n tle ra  d roguerya ; we L  w  o.w i e n  B eiserz  T ., B n ck e ra  Z ., B klepiń- 
sk ieg o  K. £  E n - żanow sk i. A. B ap p o p o rt, Jan W iew iósk i.; w  P o d g ó r z a  a S k a k a lsk ieg o  J.; 
w P r z e  m y ś l ą  u  M ańkow skiego  A. M oszew ski.; w B z e s z o w i e u  K a rp iń sk ie g o  A , w a  a m - 
b e r  e a  A leksiew icza  w S a n o k a  u  Z arew icza  J -; w  8 ‘ a  n i s ł  e w o w i  e a  A rm iro w icza  A. 
B e ill A. J a n  M acura.; w S t  r  y j  n u  G a rtn o ra  L .; w  S u «is i*  w  i e u  L isz k i E .; w T a r n o p o l u  u 

Jam ró g iew icza  P r . ; w T a r n o w i ®  n 1/HOdackiego W l., K y a sa  i W ęgrzy n o w sk ieg o

w zm acniający nerw y

 P l  y  n
do wyleczenia tn. ał»go radykalnego i 
peimegro w szelk ich , n n jupo rczyw sarch  
nawet eiarplea nerwowyrh, zwłaszcza takich, 
które powstały z błędów miodoicł. Trwałe 
wyleczenie wszelkiego rodzajn słabości, 
błędnicy, trwogi, bólów głowy, migreny,
tycia serca, ci,—1J .........  • -
strawnoSei ltd.

:icgo 
bólów

cierpień łołędkówyoh," nle-
Wzmaeniąjfcy merwy płyn złołony ■ nsó- 
iacn(ł‘,niejszyeh pięcln części świata rollln 

wedłng nsjnowssyoh dołwiadeseń nankl 
lekarsklój, przea powag; pierwszorzędną, 
daje wszelką rękojmią usnnląola wyłniro- 
zonynh powysój cierpień. B liisie szczegóły
fiodsje dołączony do ząidój batotki oyrku- 
ars. Cema >/t bat. t  słr. wal. austr., eaińj,.     , ealćj

bal. I  ałr. 60 esat. wal. aaatr. aa nade
słaniem kwoty lab aalicaką pocatowa — 
Oe aakyela w aptekach.
•  Skład główny: w apteoe pod Jednoroieem

w Ryn hm 
P.6S

W BpUiłHCn.
•  Skład główny: w aptece pod Jed 
Uaksa Fanty w Pradae -aes.lń ,
Staromiejskim.

Skład w Krakowie w aptekach : pp. P. Kro- 
kietricza, Wiktora Bedyka 1 E. Stockmara 
W Bilsku w apttce A. Blnmenthala. 128 20 26

Plei8chnianna L. _   . . .
p .  W - M iildnera  D rog , H . W .ttm a je ra  D rog .

do pozłacania i naprawy sa- 
Plynne memu r4m> przedmiotów z dize- 

* w « , szk ła , metaln , kamienia,
gipsu, skóry, papieru i t. p., do 
posrebrzania przedmiotów z me
taln. Wspaniałe i trwałe, do 

użycia bardzo pojedyncze. 
C en a flaszk i 1 z ł i .  

i O flaszek  5  z łr . ,
za gotówkę lub za zaliczką

s r e b r o  Ł e °P ®  Epstein
432 3 20 w  Bernie.

złoto

Papier od bra«i Fiałkowskich z Bielska. Odpowiedzialny rządco drukarni A. Szyjewski.

08148715


